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Słowo rektora

Drodzy Pracownicy, Studenci i Wychowankowie oraz Przyjaciele Politechniki Krakowskiej

Jeszcze w uszach brzmi „Gaudę, Mater Polonia...” oraz „Gaudeamus igitur...”, a już minął półmetek semestru zimowego. Jesteśmy w trakcie intensywnej nauki i pracy a oczekujemy już radosnego czasu świąt.

Na początek więc dobra nowina. W ostatnim czasie odbyło się spotkanie rektorów uczelni technicznych, zgromadzonych w Konferencji Rektorów Polskich Uczelni Technicznych (KRPUT), z minister nauki i szkolnictwa wyższego prof. Barbarą Kudrycką. Została na nim potwierdzona informacja o planowanych w roku 2013 i w następnych latach podwyżkach płac pracowników uczelni. Jednocześnie wyraźnie podkreślono, że pomimo wzrastających środków na naukę coraz mniejsza będzie dotacja, a coraz większe środki będą przeznaczane na konkursy. Trzeba będzie o nie skutecznie konkurować. Ministerialne prognozy przewidują dalszy spadek liczby studentów, także na uczelniach publicznych. W 2014 r. ma studiować o około 20 proc, mniej osób, w porównaniu do liczby studiujących w momencie edukacyjnego boomu w szkołach wyższych.

O niżu demograficznym mówi się od kilku lat. Naszej uczelni problem ten jeszcze nie dotknął, ale zdajemy sobie dobrze sprawę, że przy nałożeniu się niżu demograficznego na wszechobecny kryzys gospodarczy, również dla Politechniki Krakowskiej przyjdą trudniejsze czasy. Im szybciej to sobie wszyscy bez wyjątku — pracownicy i studenci — uświadomimy, tym łatwiej będzie przez nie przejść. Musimy być na nie przygotowani.

Szansą rozwoju uczelni i jej spokoju finansowego jest komercjalizacja wyników badań. Koniecznością staje się też prowadzenie racjonalnej gospodarki finansowej, w tym ciągła analiza kosztów kształcenia studentów na poszczególnych kierunkach i rodzajach studiów. Z drugiej strony, musimy stale dbać o warunki studiowania i jakość kształcenia. Staramy się to robić, m.in. systematycznie unowocześniając sposób obsługi studentów. Przechodzimy na całkowicie elektroniczny system dokumentowania przebiegu studiów. Proces ten został rozłożony w czasie, ale jest nieunikniony. Niestety, wielu pracowników ma z tym zadaniem problemy. Pozostawiam to bez komentarza, gdyż jest on zbyt oczywisty.

Jakość kształcenia dobrze weryfikują badania losów zawodowych naszych absolwentów. Wyniki ostatniego monitoringu, który przeprowadziło Biuro Karier PK, potwierdzają dane z poprzednich lat. Absolwenci Politechniki Krakowskiej z rocznika 2011 nie mają — na ogół — problemów z zatrudnieniem. Wielu z nich rozpoczęło pracę zawodową już podczas studiów. Symptomatyczne jest to, że ponad 90 proc, absolwentów studiów I stopnia kontynuuje kształcenie na studiach II stopnia właśnie na Politechnice Krakowskiej. 83 proc, absolwentów nie obawia się problemów na rynku pracy, a tyle samo twierdzi, że będzie wkrótce jeszcze lepiej zarabiało. Prawie 70 proc, uważa, że poradzi sobie na zmieniającym się rynku pracy, wymagającym stałego dostosowywania kwalifikacji. Potwierdza to jeszcze raz konieczność kształcenia uniwersalnego oraz nauczenia studentów samokształcenia. Nasi absolwenci nie mają z tym problemów, co potwierdza, że proces kształcenia na naszej uczelni przebiega prawidłowo. Ta dobra ocena nie powinna nas jednak zwalniać ze stałej troski o jakość kształcenia.

Nasi absolwenci stale będą świadectwem naszej pracy, dlatego cieszymy się, że przygotowujemy ich także do pełnienia funkcji kierowniczych i to na najwyższych szczeblach zarządzania. Dziennik „Rzeczpospolita" przedstawił w listopadzie ranking prezesowskich kuźni, czyli uczelni, które ukończyli szefowie dużych polskich firm. W elitarnej grupie czołowych polskich uczelni, kształcących najwyższej klasy menedżerów, jest Politechnika Krakowska.

W tej perspektywie bardzo nas cieszy sukces tegorocznych Targów Pracy PK, zorganizowanych przez Biuro Karier. Dopisali i wystawcy, i studenci. Targi to znakomita platforma spotkań obu stron — dzięki nim mogą poznać wzajemne oczekiwania. Wystawcy przedstawili oferty pracy, programy praktyk i staży, w czasie których nasi studenci mogą zdobyć pierwsze zawodowe doświadczenia, tak ważne dla ich późniejszej pozycji na rynku pracy.

Z pewnym opóźnieniem odbyła się uroczysta inauguracja roku akademickiego w Międzynarodowym Centrum Kształcenia. W Centrum kształci się ponad 100 studentów z ponad 20 krajów. Ta wiełobarwność narodowa i kulturowa jest jednym z bogactw naszej uczelni, ale chyba zbyt mało wykorzystywanym przez naszych studentów. Daję to pod rozwagę URSS PK oraz Radzie Osiedla.

W tym roku środowisko akademickie Krakowa zorganizowało po raz siódmy Dni Jana Pawła II. Politechnika Krakowska włączyła się w to przedsięwzięcie poprzez udział w obchodach środowiskowych, jak również organizację konkursu fotograficznego „Dialog” i pokaz filmu „Brat Roger — twórca Taize i rzecznik idei pojednania”.

Dzisiejsze „Słowo” jest ostatnim przed świętami Bożego Narodzenia i Nowym Rokiem. Stosowne życzenia składam wszystkim Czytelnikom „Naszej Politechniki” w innym miejscu. Tutaj wyrażam tylko nadzieję, że będzie to czas pod każdym względem pomyślny i radosny.

Kazimierz Furtak

(pracownicom, Studentom i JL6soCwentom PoCitecHniCi TSpaCowsCiej, a taCże wszystkim Przyjaciołom naszej uczełni życzę, żeby przy wigilijnym stok nie załrałło ciepła, optymizmu, życzłiwości i pogody dudia.

SłiecH radość, spokój i wyjątkowa atmosfera świąt Pożego Narodzenia towarzyszą Państwu i Państwa najłtłiższym przez cały 2013 ro^ Niech ten roC.przyniesie spełnienie wszysthicń oczekiwań, satysfakcję z osiąganych wyników oraz pomyśłność w życiu osobistym i zawodowym.

Życzę Państwu i Państwa Po dżinom zdrowia i szczęścia w hgżdym dniu Nowego Pphu.

Nazimierz Purtah^

Pe^tor Połitechnihi Prahpwshiej
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ECHNIKA I CZŁOWIEK
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Jeśli mówimy, że most jest piękny..



Przyjmuje się, że dzieło sztuki, także budowlanej, zawiera treści ideowe projektanta. Jest zatem narracją, opowiadaniem o tym, co transcendentalne, o świecie i człowieku oraz jego ideach, a wreszcie o samej sztuce1. Niemal każde dzieło sztuki prezentuje określone tezy dotyczące świata człowieka i świata fizycznego oraz duchowego. Nie są to elementy ozdobne przydane dziełu, ale można je uznać za przynależne strukturalnie do dzieła, do jego formy artystycznej.

Idee ogólne w dziele sztuki mogą być wypowiadane wprost, jak to ma miejsce w literaturze, teatrze, filmie lub poprzez symbole, co właściwe jest malarstwu i architekturze.

Symbolika czy treść budowli sugerowana jest zazwyczaj przez jej wygląd — np. zastosowanie symboli religijnych czy ogólniej, światopoglądowych, jak: krzyż, gwiazda, liczba wyodrębnionych elementów, rozmiar, naśladowanie motywów przyrodniczych itp. Symbolika operuje zasadą analogii i wieloznaczności. To samo dzieło może nieść dla różnych ludzi czy dla różnych kręgów kulturowych odmienne znaczenia symboliczne, a także wraz z upływem czasu sens symboliczny zatraca się i symbole stają się często nieczytelne.

Piękno w sztuce budowania

Podobnie jak istnieje wrażliwość estetyczna na piękno poezji, muzyki czy malarstwa, tak też można mówić o wyspecjalizowanej wrażliwości na piękno budowli, w tym konstrukcji mostowych. Zapewne mamy tu do czynienia z wrodzonym, instynktownym podążaniem za pięknem (kalotropizm) — to znaczy, że istnieją ludzie szczególnie wrażliwi na piękno dzieł sztuki budowania. Ważne zatem jest kształcenie, doskonalenie tej wrodzonej wrażliwości.

Od najdawniejszych czasów datują się starania o piękno tego, co jest budowane. W najstarszym zachowanym traktacie, jakim jest Witruwiusza „De architectura libri decem” (I w. p.n.e.), znalazło się stwierdzenie, które do dziś nie straciło na znaczeniu. „Przy budowie należy uwzględniać trwałość, celowość i piękno (...) piękno będzie zapewnione, jeśli wygląd budowli będzie miły i wykwintny, a wymiary poszczególnych członów będą oparte na właściwych zasadach symetrii”2. Ponad tysiąc lat później Jan Fidanza podobny sąd wypowiedział następująco: „Każdy artysta dąży do tego, by wykonać dzieło piękne, użyteczne i trwałe”3.

W okresie renesansu Leon Battista Alberti w traktacie „De re aedeficatoria” (1554? r.), wzorowanym na Witruwiuszu, kładzie nacisk na jednolitość i solidność dzieła, które ma być niemalże wieczne. Piękno stało się mniej wyraźne, występując jako upiększenie, a zaczęły mu towarzyszyć wdzięk i wytworność4.
[image: ]

Akwedukt Pont du Gard, koło Nimes we Francji, 19-13 r. p.n.e.


W kolejnym przetworzeniu tekstu Witruwiusza przez Duranda piękno przetrwało, by na powrót być pojmowane na wzór starożytnego aptum, wywodzącego się z Sokratejskiej celowości. Jean Nicolas Louis Durand (1760-1834) w „Precis des leęons d’ architecture” (1802 r.) napisał, że celem budowania: „(...) jest zaspakajanie naszych potrzeb. Osiąga się to dzięki użyteczności i oszczędności. Na użyteczność składa się trwałość, zdrowość i wygoda (...) całe piękno wynika właśnie z układu (...), w którym
[image: ]

Most podwieszony — kładka nad ul. Jabłonowskiego, Tetah Tikva w Izraelu (S. Calatrava)


Współczesne mosty podwieszone to najlepsze przykłady ekspresji formy i ekspresji konstrukcji obiektów mostowych. Są to uformowania spoiste, które w relacji z tłem mogą się stać silne lub słabe, wyrażają zastygły ruch i dynamiczny przepływ sił. Ich rozwój rozpoczął się w latach 50. XX w. i nadal trwa, przynosząc coraz bardziej ekspresyjne rozwiązania strukturalne. Dzięki cyfrowym narzędziom projektowania w XXI w. powstaje w różnych miejscach na świecie coraz więcej śmiałych i zróżnicowanych mostowych struktur podwieszonych. Walory estetyczne mostów podwieszonych tkwią niewątpliwie w ich uformowaniu, gdzie prosty i zrozumiały układ statyczno--wytrzymałościowy wyraża ekspresję przenoszonych obciążeń. Mosty te stanowią jakby formę przejściową między rozwiązaniami o tradycyjnych ustrojach (belkowych, ramowych, łukowych) a mostami wiszącymi.

zawierają się użyteczność i oszczędność”5. Od tego stwierdzenia do przekonań Le Corbusiera (1887-1965) jest mniej niż krok, także dlatego że podręcznik Duranda był popularny i studiowany przez cały XIX w. oraz początek XX w. i także mógł oddziałać na Le Corbusiera. Witruwiańskie pojęcia w formie pierwotnej, częściej zaś Durandowskiej, funkcjonowały dość powszechnie w XIX w., zaś w początku wieku XX w. przeszły znamienną i ważną przemianę. Przykładem jest stwierdzenie Muthesiusa: „Daleko wyżej niż funkcja, materiał i technika stoi forma (...), gdyby nie forma, żylibyśmy wciąż w świecie dzikości”6.

Piękno zatem zostało zastąpione przez formę, którą w przeciwieństwie do stanowiska XIX-wiecznego postawiono najwyżej, na pierwszej pozycji. Miejsce użyteczności zajęła zaś funkcja. Schemat ten przyjął się powszechnie w dwudziestowiecznej praktyce architektonicznej, podaje się go studentom, służy jako pomoc przy analizowaniu i korekcie projektów. Z jedną tylko różnicą: witruwiańska trwałość, przekształcona przez Muthesiusa w materiał i technikę, została jeszcze dalej zredukowana do konstrukcji. Funkcja, konstrukcja i forma — jest współczesnym przekształceniem trwałości, celowości i piękna7.

W XX w. miejsce piękna zastąpiło pojęcie formy jako układu, jako wyglądu, jako figury geometrycznej. Nie bez znaczenia były także wszystkie nieco późniejsze wnioski, wynikające z psychologii postaci. Wywodząca się zatem z filozofii forma, nazywana często „czystą formą”, pojmowana była w teorii sztuki jako przejaw piękna, zasady, idei, psychiki i wreszcie ducha, stała się więc od piękna pojęciem szerszym, a zarazem wolnym od jego estetycznych konotacji.

Przez formę obiektu mostowego należy rozumieć jego kształt i materiał. Każda konstrukcja mostowa ma opisany geometrycznie kształt, który realizuje się w odpowiednim materiale konstrukcyjnym. Kształt i materiał konstytuują formę. Forma składa się z części, czyli elementów o określonym kształcie, wchodzących z osobna w interakcję i tworzących przestrzenną kompozycję, której celem jest bezpieczne pokonanie przeszkody.

Jednak na początku XXI w. piękno zostaje zastąpione terminem performance. Jego znaczenie jest szeroko pojmowane i odnoszone do budowli, które w jakiś sposób przeprowadzają jakieś działanie, wykonują jakieś zadanie. Chodzi przede wszystkim o formy, które powstają w odpowiedzi na warunki środowiskowe i cechy materiału, z którego są wykonywane8. Forma tych obiektów jest zatem opisem procesów, przez które łączą się ekologia, kultura, technologia i sztuka budowania w celu wywoływania nowych efektów o silnym oddziaływaniu.

Przez performatywność obiektu mostowego będziemy zatem rozumieć takie jego uformowanie, którego celem jest eko-efektywność, czyli osiągnięcie jak najlepszego wyniku środowiskowego. Z uwagi na logikę informatyczną cyfrowych narzędzi kształtowania, analiz zachowań środowiskowych, strukturalnych i materiałowych formy tak projektowanych obiektów zbliżają się do utworów, jakie projektuje Natura. Z tego też powodu są łatwo przyswajane i akceptowane przez człowieka. W tym też kierunku podąża inżynieria i architektura na początku nowego millenium.

Stosowność

Odnośnie do architektury i struktur budowlanych trzeba dodać, iż artystyczno-estetyczna różnorodność i bogactwo form też muszą się kierować pewnymi zasadami. Naczelną zasadą jest adequatio in re, adekwatność przedmiotu, stosowność przedmiotu do jego funkcji. Polega ona na w pełni świadomym stosowaniu naddania artystycznego.

Ponadto powinna także obowiązywać zasada wewnętrznego ładu dzieła, zgodności formy i treści, określana terminem decorum (łac. decorus — przyzwoity, stosowny). Chociaż
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Most-pawilon wystawowy przez rzekę Ebro na EXPO '08 w Saragossie (Zaha Hadid Architects)




pojęcie to wprowadzone przez Arystotelesa, później powtórzone przez Cycerona i Horacego, odnosiło się do słowa pisanego i mówionego (dzieła literackiego), to stosowano je również w sztuce budowania, zwłaszcza w renesansie i klasycyzmie. Zasada decorum nakazywała zatem zgodność stylu z epoką i przeznaczeniem budowli, pozycją społeczną użytkowników czy instytucji. Zakazywała mieszania stylów i odstępstw od założeń gatunkowych. Zasada ta została w całości odrzucona w okresie romantyzmu. Powrócono do niej dopiero w okresie modernizmu, żądając od budowli zgodności formy z funkcją i konstrukcją, lecz nierygorystycznie.

W drugiej połowie XX w. w projektowaniu środowiska zbudowanego stosowne było brać pod uwagę kontekst i aspekt psychologicznego oddziaływania budowli oraz zrównoważony rozwój. Na początku XXI w., z uwagi na zauważalne wyczerpywanie się surowców i zmiany klimatu, od budowli oczekuje się ekoefektywności, w projektowaniu których pomocne są technologie cyfrowe. Chodzi o to, aby budowle były tak samo wydajne i adaptujące się do środowiska jak organizmy9. Za taką koncepcją podąża także inżynieria materiałowa, dostarczając coraz to doskonalszych materiałów budowlanych.

Dyscyplina naukowa o nachyleniu filozoficznym, określić by ją można jako „estetykę konstrukcji mostowych”, byłaby blisko spokrewniona z teorią architektury i czerpałaby wiele z tej teorii, podobnie jak z historii architektury.

Nasuwa się pytanie: co jest, a co nie jest dziełem mostowym? Chodzi o dzieło artystyczne, realizujące wartości estetyczne, wywołujące estetyczne przeżycie, które jest odpowiedzią na autentyczną potrzebę piękna.

Za momenty decydujące można uznać właściwości budowli mostowych, takie jak:

— logika konstrukcji i jej układ,

— innowacyjność rozwiązań inżynierskich,

— relacja ze środowiskiem (zbudowanym lub naturalnym, eko-efektywność),

— oddziaływanie psychologiczne,

— nadbudowa artystyczna (symbolika formy, wykończenie, kolorystyka).

Istotny jest aspekt przedmiotowy, to czy zrealizowane dzieło świadczy o postawie kreatywnej projektanta, trafności zamysłu i odpowiedzi na kontekst.

Nauka, zajmująca się problematyką projektowania obiektów inżynierskich, stara się rozpatrywać sposoby zaspokajania potrzeb użytkowych, a także estetycznych przez takie wykorzystywanie materiałów i technologii, jakie prowadzi do nadania dziełu inżynierskiemu odpowiednich cech, tak aby mogło być rozpatrywane w kategoriach dzieła sztuki.

Most jako dzieło sztuki

Konstrukcje mostowe, często o imponujących wymiarach, tkwią w krajobrazie, tworząc z nim nową całość na skalę po-nadludzką. Są także integralną częścią tkanki miejskiej, przyjmując rozmiar stosowny do potrzeb głównie komunikacyjnych. Nic nie stoi na przeszkodzie, aby obiekt mostowy był traktowany jako dzieło sztuki10, które podlega tym samym prawom estetycznym co dzieło architektury.

Jest to uzasadnione tym bardziej, że architektura w przeszłości nie separowała się od sztuki budowania, a architekci po wielokroć łączyli przeciwległe brzegi rzek starożytnych metropolii. Dopiero odkrycie perspektywy linearnej w renesansie spowodowało stopniowe oddalanie się projektanta od wykonawstwa. Projektowanie architektury stało się domeną sztuki, a co za tym idzie architekci i artyści zostali odseparowani od budowniczych i rzemieślników. Przez kilka wieków głównie teoria była siłą napędową dla architektury, a nie praktyczna wiedza konstrukcyjna.

Przypomnieć też można, że wraz z rozwojem sztuki wojennej umiejętność wznoszenia mostów stała się domeną wojskowych, separując się jako inżynieria „militaris” wykładana na uczelniach politechnicznych, zwłaszcza w czasach Napoleona Bonapartego. Natomiast architekci kształceni w akademiach sztuk pięknych nie podejmowali takich tematów, uważając je za nieartystyczne.

Do podziału na architektów i konstruktorów przyczyniły się także występujące od zarania dziejów dwie przeciwstawne tendencje. Z jednej strony, dążenia do rozwiązań geometrycznych i racjonalnych, a z drugiej zaś skłonność do rozwiązań irracjonalnych i organicznych.

Na początku XX w. ruch modernistyczny w architekturze i sztuce, opierając nowe wzorce estetyczne na racjonalizmie

W estetyce obiektów mostowych rozpatruje się głównie ogólnie pojmowane piękno mostu, zależne przede wszystkim od jego logiki statycznej i konstrukcyjnej. Jest to po części zgodne z prawdą, zwłaszcza gdy analizuje się obiekty mostowe o dużych rozpiętościach, mosty wiszące, podwieszone i łukowe, gdzie rozwiązanie problemu wytrzymałości obiektu dominuje nad jego wyglądem, co może łatwo docenić nawet laik. Wtedy forma podąża za funkcją, a wymogi dotyczące projektu koncepcyjnego mogą być spełnione tylko przez kompetentnych inżynierów. Mimo to most także znajduje swoje miejsce ponad przeszkodą, jaką chce człowiek pokonać, aby dotrzeć do innego miejsca. Most jest miejscem wielu zdarzeń, przeżyć i doznań. Obiekt mostowy, będąc elementem środowiska zbudowanego, jest predysponowany, by przyczyniać się do tego, aby powstało to, co w architekturze i urbanistyce rozumiane jest przez miejsce. Ten, wydawać by się mogło, nieuchwytny genius loci stał się przyczyną wielu naukowych dociekań, znajdując swoje konotacje nie tylko urbanistyczne i architektoniczne, ale także psychologiczne i socjologiczne.

oświeceniowym, skierował uwagę architektów ku zdobyczom ówczesnej techniki i technologii. Dziewiętnastowieczna architektura historyzująca została odrzucona wraz z jej synkretyzmem i eklektyzmem i zastępowana budowlami, które miały manifestować osiągnięcia w zakresie stosowania nowych materiałów budowlanych najpierw takich, jak: żelazo, beton i szkło oraz żelbet, a później coraz to nowszych osiągnięć technicznych. Odstąpiono wtedy od XIX-wiecznego pojęcia stylu, zastępując je „duchem czasu” {Zeit Geist). Styl zaczął być rozumiany jako obiektywizacja w kategoriach estetycznych stanu świadomości epoki, zainteresowanej modernizacją warunków życia. Rolą architekta było wskazać, jak to uczynić. Z tych powodów powstają rewolucyjne idee Le Corbusiera, takie jak koncepcja superbloku i jednostki sąsiedzkiej (1925), realizowane głównie na kontynencie europejskim i na Wyspach Brytyjskich. Ustalił się nawet pogląd, że architekt to twórca narzucający formę światu, a rolą inżyniera konstruktora jest uczynić wszystko, aby dzieło mistrza zostało jak najwierniej zrealizowane. Problemy konstrukcyjne i budowlane pozostawiano zatem wyspecjalizowanym biurom inżynierskim. Dopiero na przełomie XX i XXI w. cyfrowe narzędzia projektowania sprawiają, że relacja ta ulega zmianie.

XX wiek cechowało dążenie, aby właściwości11 estetyczne budowli wynikały z manifestacji zdobyczy techniki oraz z racjonalności i funkcjonalności przyjmowanych rozwiązań. Zrezygnowano świadomie z ikonografii o treściach przedstawieniowych, zastępując ją kompozycją abstrakcyjną, grą funkcjonalnych brył w przestrzeni, o znakomitych proporcjach, wykonywanych perfekcyjnie z najnowszych materiałów i w nowych technolo-
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Most Firth of Forth koło Edynburga (J. Fowler, B. Baker)




giach budowlanych. Technologie cyfrowe sprawiły, że w XXI w. nastąpiła integracja metod obliczeniowych oraz technik modelowania. Otrzymywane w ten sposób formy opisują wyniki procesów, przez które łączą się ekologia, kultura i technologia w celu wytwarzania nowych efektów o silnym działaniu. Dzięki tak racjonalnemu i technologicznemu podejściu do sztuki budowania most jako dzieło inżynierskie mógł być ponownie rozpatrywany w kategoriach architektonicznych.

Uzasadnione jest więc rozpatrywanie właściwości estetycznych obiektu mostowego w kategoriach nauki o pięknie. Władysław Tatarkiewicz warunkuje dzieło sztuki emocjami, jakie powinny towarzyszyć jego percepcji — czy jest zdolne zachwycać, wzruszać bądź wstrząsać12. Dlatego można mówić o przyjemności patrzenia na obiekt mostowy, czyli poczuciu piękna. Poczucie to w ujęciu wartości estetycznych jest indywidualnym odczuciem każdego człowieka, wynikającym z wrażliwości, wiedzy, doświadczenia, czynników kulturowych, otoczenia i innych. Dla Gadamera sztuka pełni różne funkcje: „(...) przedstawia rzeczy, jakie istnieją, ale także konstruuje takie, jakich nie ma. Nie tylko przedstawia i konstruuje rzeczy zewnętrzne, ale także wyraża życie wewnętrzne”13.

Nie tylko chodzi o przeżycia artysty, ale także o doznania wewnętrzne odbiorcy. Pobudzając odbiorcę, nie tylko daje mu zadowolenie, ale także wzrusza go, uderza w niego, wstrząsa nim, wzbogaca, pogłębia jego życie.

Przyjąć można, że właściwości estetyczne obiektu mostowego, to: zdolność jego formy do wywoływania doznań estetycznych, skutek oddziaływania materiału budowlanego, jego ukształtowania i, co ważne, koloru oraz jego interakcji ze środowiskiem naturalnym lub zbudowanym. Nie bez znaczenia jest także rola obiektu mostowego w tworzeniu tego, co w architekturze i urbanistyce nazwane zostało miejscem.
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Krystyna Januszkiewicz Kazimierz Flaga

Artykuł jest fragmentem książki Krystyny Januszkiewicz i Kazimierza Flagi „Estetyka mostów”. Książka ukaże się na początku przyszłego roku nakładem Wydawnictwa Politechniki Krakowskiej. Tytuł fragmentu pochodzi od redakcji.

„Estetyka mostów” stanowi kontynuację publikacji „Estetyka konstrukcji mostowych” (autorzy: Kazimierz Flaga, Krystyna Januszkiewcz, Andrzej Hrabiec, Ewa Cichy-Pazder) wydanej w 2005 r.
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Opracowała: mgr Beata Koźmińska

Goście z Chin na PK

14 listopada przebywała na Politechnice Krakowskiej delegacja Guangdong University of Technology z Chin. Przedyskutowano możliwości rozwoju współpracy naszych uczelni. Podpisana w 2008 r. umowa obejmuje głównie wymianę pracowników i studentów, realizację wspólnych projektów oraz wymianę publikacji i informacji naukowej. W ramach tego porozumienia obecnie trzech studentów z Guangdong University of Technology kształci się na Wydziale Architektury PK. Delegacji chińskiej przewodniczył Hu-ang Xincheng — zastępca dyrektora do spraw zagranicznych. W spotkaniu ze strony PK uczestniczył prorektor ds. nauki prof. Jan Kazior.

(PS)
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Pracownicy

Doktorzy habilitowani

Wojciech Chmielewski

Urodził się 4 maja 1952 r. w Radomiu. Jest absolwentem tamtejszego Technikum Budowlanego. W latach 1971-1976 studiował na Wydziale Architektury Politechniki Krakowskiej (jako student, a następnie asystent PK przewodniczył kołu naukowemu, kierowanemu przez prof. Krystynę Wróblewską). Pracę dyplomową pt. „Centrum Kongresowe w Krakowie” wykonał pod kierunkiem prof. Witolda Korskiego. W 1993 r. obronił doktorat pt. „Niektóre zagadnienia kształtowania przestrzeni dla celów prezentacji wybranych przedmiotów kultury materialnej” (promotor: prof. Wojciech Buliński). Stopień doktora habilitowanego uzyskał 24 października 2012 r. na podstawie rozprawy habilitacyjnej „Architektura europejskiej przestrzeni kongresowej. Centrum kongresowe czy też wielofunkcyjny ośrodek kultury?”.

Na PK został zatrudniony tuż po studiach, w 1976 r. jako stażysta w Zakładzie Architektury Użyteczności Publicznej, wchodzącym w skład Instytutu Projektowania Architektonicznego. Pracował tu kolejno na stanowisku:    architekta, asystenta

naukowo-badawczego (od 1978 r.), asystenta naukowego (od 1982 r.), asystenta naukowo-dydaktycznego (od 1983 r.). W 1993 r. został adiunktem nau kowo-dydaktycznym.

Dodatkowo był zatrudniony w pracowni naukowo-historycznej w Przedsiębiorstwie Rewaloryzacji Zabytków w Krakowie (1985-1986), w Przedsiębiorstwie Budownictwa Przemysłowego CHEMOBUDOWA Kraków na stanowisku inżyniera budowy (1988-1990) i jako Senior Architekt w amerykańskim koncernie CH2M HILL POLSKA LTD Sp. z o.o w Krakowie (2008-2009).

W 1986 r. na wniosek krakowskiego oddziału Stowarzyszenia Architektów Polskich minister kultury i sztuki przyznał mu prawa twórcy. Uprawnienia projektowe w specjalności architektonicznej bez ograniczeń zdobył w 1989 r., a w 1991 r. uzyskał uprawnienia wykonawcze w zakresie wszelkich budynków oraz budowli służących do celów rozrywki, wypoczynku i sportu.

Działalność naukowo-badawczą oraz dydaktyczną łączy z pracami pro
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jektowymi indywidualnymi i zespołowymi, studialnymi, a także realizacyjnymi z dziedziny architektury użyteczności publicznej. Jest autorem lub współautorem kilkudziesięciu projektów obiektów architektury użyteczności publicznej, m.in.: Ośrodka Wczesnej Diagnostyki i Terapii dla Dzieci z Zaburzeniami Funkcji Ośrodkowego Układu Nerwowego w Krakowie (1999); Szkolnego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Kazimierzu Dolnym nad Wisłą (2001); Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej w Przemyślu (2002). Kilkanaście z projektów zostało zrealizowanych na terenie Krakowa i miast południowej Polski. Do najważniejszych należą: wyróżniony w konkursie katowickiego oddziału SARP i wojewody katowickiego „Architektura Roku 1996” Ewangelicki Dom Opieki dla Ludzi Starszych i Niepełnosprawnych w Bytomiu-Miechowicach (1992-1995); Sala Koncertowa Państwowej Szkoły Muzycznej II st. w Krakowie przy ul. Basztowej i Krowoderskiej (2001-2004; sala z zapleczem dydaktycznym powstała w kondygnacji dachu zabytkowego budynku szkoły); Przedszkole Samorządowe nr 135 w Krako-wie-Bieżanowie (2003-2005); Centrum Edukacji Agrarnej w Krakowie-Woli Ju-stowskiej (2008, 2011).

Dr hab. inż. arch. Wojciech Chmielewski zajmuje się ponadto adaptacją i modernizacją funkcjonalno-techniczną budowli — projekty dotyczyły np. zabytkowej hali poaustriackiej w Krakowie (1994-1995); zabytkowej Auli A-O w Akademii Górniczo-Hutniczej (1999-2000); XVIII-wiecznych komór solnych Drozdowice IV i III w Kopalni Soli w Wieliczce, przystosowanych na głębokości 139 m pod ziemią (!) na potrzeby Centrum Konferencyjnego (2006-2007). Dla PK Wojciech Chmielewski wykonał projekt modernizacji funkcjonalno-technicznej strefy wejściowej oraz termomoderniza-cji wraz z kolorystyką architektury siedziby Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej przy ul. Szlak (2005, 2009--2010). Zaprojektowałrównieżzespółbu-dynków mieszkalnych wielo- oraz jednorodzinnych w Krakowie-Kurdwanowie (1997-1998), a jego projekt rozbudowy i adaptacji budynku mieszkalnego na potrzeby biurowo-mieszkalne firmy PINNEX Sp. z o.o. w Krakowie uzyskał wyróżnienie w plebiscycie „Gazety Krakowskiej” i krakowskiego oddziału SARP na najlepszy obiekt mieszkalny — Mister Krakowa 2002.

Zdobyte doświadczenia badawcze, projektowe i realizacyjne pozwalają mu na profesjonalne prowadzenie zajęć projektowych dla studentów stacjonarnych III, IV i V roku kierunku „architektura i urbanistyka”, na WA PK, prezentację zagadnień z zakresu projektowania architektonicznego obiektów użyteczności publicznej na corocznej Międzynarodowej Konferencji Naukowej Instytutu Projektowania Architektonicznego „Definiowanie Przestrzeni Architektonicznej” oraz na liczne publikacje tematyczne w krajowych czasopismach architektonicznych, jak i popularyzację nauki i architektury w szerszym zakresie.

Był wyróżniany przez ministra nauki i szkolnictwa wyższego (w 1986 r. nagroda zespołowa III st. za książkę pt. „Kształtowanie obiektów i zespołów usługowych — kultura i rozrywka”) oraz rektora PK (w 1984 r. nagroda zespołowa II st. za osiągnięcia w dziedzinie badań naukowych; w 1985 r. nagroda zespołowa I st. za osiągnięcia w dziedzinie dydaktyczno-wychowawczej).

Jest członkiem Stowarzyszenia Architektów RP (od 1977 r.) i Małopolskiej Okręgowej Izby Architektów RP (od 2002 r.). Od 2006 r. członek Rady MPOIA. Pracuje społecznie w organizacjach samorządowych. W latach 1998-2002 był konsultantem w zakresie urbanistyki i architektury przy Komisji Planowania Przestrzennego Rady i Zarządu Dzielnicy VII Miasta Krakowa — Krowodrza. Odznaczony Srebrną Odznaką IARP w 2010 r.

Interesuje się architekturą i sztuką nowożytną, pasjonuje go odkrywanie nieznanej spuścizny architektonicznej kraju. Jego hobby to rysunek i akwarela, a także jazda rowerem.

Andrzej Sobczyk

Urodził się w Wyszogrodzie (obecnie Świętokrzyskie). Ukończył XII Liceum Ogólnokształcące im. Bolesława Chrobrego we Wrocławiu. W latach 1966-1972 studiował budowę i eksploatację maszyn na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej. Pracę doktorską pt. „Identyfikacja modelu matematycznego przekładni hydrostatycznej przy użyciu sygnału pseudolosowego” obronił na PK w 1990 r., a 7 listopada 2012 r. Rada Wydziału Mechanicznego PK nadała mu, na podstawie dorobku oraz rozprawy habilitacyjnej pt. „Improvement of Hydraulic System Effi-ciency by Means of Energy Recuperation”, stopień doktora habilitowanego.

Na PK został zatrudniony w 1972 r. jako pracownik inżynieryjno-techniczny w Instytucie Mechaniki i Podstaw Konstrukcji Maszyn. Następnie związał się z Instytutem Maszyn Roboczych, przekształconym w 2003 r. w Instytut Konstrukcji Maszyn. W 1990 r. objął stanowisko adiunkta WM. Od 1997 r. sprawuje funkcję zastępcy dyrektora instytutu, ponadto w latach 2003-2009 kierował Pracownią Napędów Hydraulicznych. Obecnie pracuje w powstałej pod kierunkiem prof. Stanisława Michałowskiego Katedrze Maszyn Roboczych i Transportu Bliskiego.

Dr hab. inż. Andrzej Sobczyk prowadzi badania nad zagadnieniem oszczędności energii w hydraulicznych układach napędowych oraz nad wdrażaniem do szerokiego stosowania elementów i układów wysokociśnieniowej hydrauliki wodnej. Prace te realizował m.in. w ramach grantu „Identyfikacja zjawisk w układach siłowej hydrauliki wodnej maszyn roboczych” (w ich wyniku na PK powstała unikatowa badawcza infrastruktura, którą dodatkowo wykorzystano do celów dydaktycznych, wprowadzając wykłady i zajęcia laboratoryjne z zakresu ekologicznych, przyjaznych dla środowiska układów napędowych maszyn i pojazdów). W latach 2009-2011 brał udział w projekcie „HYDROCOAT — Novel high-pressure wa-ter hydraulic equipment for application in the construction and mining sector” (finansowanym w ramach 7. PR UE), skupiając się na badaniach elementów i układów sterowania hydraulicznego nowej generacji (innowacyjne sposoby zabezpieczenia powierzchni przed korozją, poprawa własności smarnych współpracujących powierzchni przy bardzo niskiej lepkości czynnika roboczego, jakim jest woda). Biorąc pod uwagę względy ekologiczne i coraz bardziej restrykcyjne przepisy co do używania maszyn i pojazdów z napędem hydraulicznym, można sądzić, że szersze zastosowanie wyników badań prowadzonych w tej dziedzinie na PK, to kwestia czasu.
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Ponadto zajmował się badaniem elektrohydraulicznych układów automatyzacji sterowania maszyn mobilnych (od wielu lat współpracuje z Sauer-Danfoss i Parker Hannifin); modelowaniem matematycznym i weryfikacją doświadczalną elementów i układów sterowania hydraulicznego i pneumatycznego oraz przystosowaniem układów napędowych, grzewczo-rozruchowych i klimatyzacyjno-wentylacyjnych maszyn budowlanych, pojazdów i sprzętu przemysłu obronnego i innych urządzeń do pracy w ekstremalnych warunkach temperatury otoczenia (od -40°C do +60°C). Wdrożenie innowacyjnych rozwiązań w podwoziach samochodów ciężarowych, używanych przez żołnierzy w trakcie misji wojskowych (badania dla firmy JELCZ_KOMPONENTY), jak i optymalizacja ich obsługi w fazie eksploatacji w skrajnych warunkach klimatycznych przyczyniły się do uzyskania przez wyrób nagrody prezydenta RP na Międzynarodowym Salonie Przemysłu Obronnego w Kielcach w 2011 r.

Zainicjował współpracę pomiędzy Politechniką Krakowską i Purdue Universi-ty w Stanach Zjednoczonych (od 1999 r. jest uczelnianym koordynatorem umowy o współpracy i wymianie naukowej pomiędzy tymi ośrodkami) oraz amerykańską firmą Caterpillar Inc. (od 2001 r. zrealizowano osiem projektów dla Ośrodka Badawczego T&SD w Stanach Zjednoczonych oraz jeden projekt dla oddziału firmy w Wielkiej Brytanii).

W dorobku naukowym ma jedną monografię w języku angielskim (a także rozdziały w 9 monografiach, w tym 3 w języku angielskim). Jest autorem lub współautorem 16 artykułów w uznanych czasopismach (np. „Au-tomation in Construction”, „Key Engineering Materials”, „Transaction ASME”, „Przegląd Mechaniczny”, „Hydraulika i Pneumatyka”), ponad 50 publikacji w innych wydawnictwach zagranicznych i krajowych. Był współautorem 9 niepublikowanych (poufnych) raportów z projektów badawczych realizowanych dla firmy Caterpillar Inc. Wykonał ponad 100 niepublikowanych opracowań jako dyplomowany rzeczoznawca SIMP, kilkanaście opinii do wniosków potwierdzających innowacyjność projektów finansowanych z funduszy strukturalnych UE. Recenzuje projekty międzynarodowe lub krajowe oraz publikacje w czasopismach międzynarodowych i krajowych, m.in.: „Automation in Construction”, „International Journal of Fluid Power”, „Hydraulika i Pneumatyka”, „Przegląd Mechaniczny”.

Jako nauczyciel akademicki PK rozbudował Laboratorium Naukowo-Dydaktyczne Napędów i Sterowania Hydraulicznego i Pneumatycznego, opracował lub zmodyfikował program z przedmiotów kursowych: hydrotroniczne układy sterowania maszyn na kierunku „transport”, bezpieczne dla środowiska, akwatroniczne układy napędowe maszyn, elektrohydrauliczne układy zabezpieczeń w układach napędu i sterowania maszyn mobilnych na kierunku „inżynieria bezpieczeństwa”, napędy i sterowanie hydrauliczne i pneumatyczne na kierunku „inżynieria biomedyczna”. Od roku akademickiego 2009/2010 prowadzi zajęcia w języku angielskim dla studentów Programu Eras-mus (przedmiot: Hydraulic and Pneumatic Drive and Control Systems). Wykłada na studiach doktoranckich, na kierunku „mechanika”. Był promotorem ponad 60 prac magisterskich (4 w języku angielskim) i ponad 40 prac inżynierskich, także opiekunem studenckiej praktyki specjalistycznej (m.in. w FAMABA w Głogowie, PONAR Wadowice, Budostal 8 i Mota Engil w Krakowie).

Na PK zasiada w Radzie Wydziału Mechanicznego, był członkiem Senatu Akademickiego (2008-2012) oraz komisji senackich i wydziałowych. W latach 2005-2008 elektor Kurii Doktorów Wyższych Szkół Technicznych przy Radzie Głównej Szkolnictwa Wyższego. Od 1998 r. należy do Fluid Power Net International (od 2006 r. członek Zarządu) i koordynuje jej działania w Polsce. W latach 2005-2007 był konsultantem oddziału norweskiej organizacji naukowo-badawczej SINTEF Polska. Jest wiceprzewodniczącym Sekcji Naukowo--Technicznej „Maszyny Robocze Ciężkie i Transport Bliski” Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Mechaników Polskich, z siedzibą we Wrocławiu.

Za osiągnięcia naukowe i dydaktyczne wielokrotnie nagradzany przez ministra nauki i szkolnictwa wyższego oraz rektora PK. Został odznaczony: Honorową i Złotą Odznaką PK, Złotą Odznaką SIMP, Srebrnym Krzyżem Zasługi RP, Złotym Medalem za Długoletnią Służbę.

Jest żonaty, ma dwoje dorosłych dzieci. Bardzo lubi słuchać muzyki jazzowej i bluesowej oraz podróżować samochodem po Polsce i Europie.
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Sławomir Grądziel

Urodził się 31 marca 1969 r. w Dąbrowie Tarnowskiej. Mieszkał i wychowywał się w Tarnowie, gdzie ukończył Technikum Mechaniczne. W latach 1989-1994 studiował na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej (był laureatem nagrody Brunhildy Brauer, przyznawanej wyróżniającym się studentom specjalności „maszyny i urządzenia przemysłu chemicznego i spożywczego”). Pracę magisterską, napisaną pod kierunkiem doc. Ryszarda Matejskiego, obronił 30 czerwca 1994 r. Stopień doktora nauk technicznych uzyskał z wyróżnieniem na PK w 1997 r., broniąc pracę pt. „Identyfikacja nieustalonego stanu cieplnego gru-bościennych elementów kotłów” (promotor: prof. Jan Taler). W listopadzie 2012 r. Rada Wydziału Mechanicznego nadała mu stopień doktora habilitowanego.

Z Politechniką Krakowską związał się zawodowo tuż po studiach. Stanowisko asystenta w Zakładzie Maszyn i Urządzeń Energetycznych Instytutu Aparatury Przemysłowej i Energetyki PK objął 1 października 1994 r. Kwalifikacje pedagogiczne do pracy nauczycielskiej uzyskał w 1995 r. jako absolwent dwuletniego Uczelnianego Studium Pedagogiki i Psychologii PK. Od 1997 r. pracuje na stanowisku adiunkta naukowo-dydaktycznego Wydziału Mechanicznego PK. Obecnie (kadencja 2012--2016) pełni funkcję prodziekana WM.

Zainteresowania naukowe dr. hab. inż. Sławomira Grądziela dotyczą odwrotnych zagadnień przewodzenia ciepła w gru-bościennych, ciśnieniowych elementach kotłów energetycznych; zagadnień prze-pływowo-cieplnych w powierzchniach ogrzewalnych kotłów energetycznych. Sławomir Grądziel zajmował się również modelowaniem zjawisk przepływowo-cieplnych, zachodzących w komorze paleniskowej kotła energetycznego: opracował model matematyczny, opisujący nieustalone stany w parowniku kotła z naturalną cyrkulacją. Dzięki współpracy z jedną z krajowych elektrowni zweryfikował swoje metody obliczeniowe na rzeczywistym obiekcie (częściowo prace te były finansowane przez Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego). Podsumowanie tych badań stanowi monografia pt. „Modelowanie zjawisk przepływowo-cieplnych, zachodzących w parowniku kotła energetycznego z naturalną cyrkulacją”, przygotowana jako rozprawa habilitacyjna.

Wyniki swoich analiz dr hab. inż. Sławomir Grądziel przedstawiał na naukowych konferencjach w kraju i za granicą, ogłaszał w materiałach konferencyjnych. Pracę stricte naukową łączył z działaniami badawczymi. Współpracując z przemysłem, zrealizował kilkanaście naukowo-
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-badawczych projektów, które przyczyniły się do wdrożenia nowych technologii w elektrowniach. Był wykonawcą lub głównym wykonawcą projektów badawczych realizowanych w Katedrze Maszyn i Urządzeń Energetycznych PK. W 2002 r. kierował grantem badawczym, finansowanym przez Komitet Badań Naukowych w Warszawie, natomiast w 2007 r. — rozwojowym projektem, któremu patronowało Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego.

W swoim dorobku ma: 2 monografie, 7 publikacji w czasopismach zagranicznych (w tym 6 z listy filadelfijskiej), 3 artykuły w czasopismach polskich w języku angielskim, 16 artykułów w czasopismach polskich, 4 rozdziały w monografiach w języku angielskim, 10 rozdziałów w książkach (m.in. PWN) i monografiach, 10 artykułów w języku angielskim na konferencjach zagranicznych, 1 patent.

Jako nauczyciel akademicki prowadzi zajęcia z przedmiotów „kotły parowe i wodne”, „odnawialne źródła energii”, „systemy energetyczne” na studiach stacjonarnych i niestacjonarnych. Jest promotorem ponad 50 prac dyplomowych magisterskich i ponad 35 prac inżynierskich (jedna z nich została wyróżniona w roku akademickim 1999/2000 podczas Uczelnianej Sesji Studenckich Kół Naukowych PK). Brał udział w pracach Komisji Rekrutacyjnej WM PK (w latach 2006-2007 pełnił funkcję jej sekretarza) oraz w tworzeniu nowego międzywydziałowego kierunku „energetyka” (układał jego program nauczania), prowadzonego przez WM i WIEiK. Włącza się w inicjatywy popularyzujące naukę, m.in. w organizowanie na WM PK Małopolskiej Nocy Naukowców (2009 r. i 2010 r.).

Został wyróżniony przez rektora PK zespołową nagrodą I stopnia w dziedzinie badań naukowych (w 1999 r. i 2010 r.). Odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką Politechniki Krakowskiej. W latach 2007-2012, przez dwie kadencje, reprezentował nauczycieli akademickich w Radzie Wydziału Mechanicznego PK.

Jest współzałożycielem powstałego w 2002 r. Stowarzyszenia na rzecz Kształcenia Specjalistów Budowy Maszyn i Urządzeń Energetycznych (członek komisji rewizyjnej). Ponadto jest sekretarzem Konferencji Naukowej „Współczesne Technologie i Urządzenia Energetyczne”, organizowanej przez Katedrę Maszyn i Urządzeń Energetycznych PK.

Interesuje się sportem, turystyką, fotografią i filmem. Trenuje siatkówkę i uczestniczy w rozgrywkach Amatorskiej Ligi Siatkówki Małopolskiego TKKF.

Doktorzy

Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej

dr inż. Marek Kowalski (spoza PK) — „Metody usuwania substancji złowon-nych i zapobieganie ich powstawaniu na przykładzie przemysłu mięsnego”; promotor: dr hab. inż. Zbigniew Wzorek, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. inż. Tadeusz Paryjczak (PŁ), dr hab. inż. Jacek Prze-piórski, prof. ZUT; 10X2012 r.

Wydział Inżynierii Środowiska

dr inż. Krzysztof Muszyński (spoza PK) — „Metoda sztucznych sieci neuronowych w prognozowaniu bieżącym zapotrzebowania na wodę w Krakowie”; promotor: dr hab. inż. Krzysztof Knapik, prof. PK; recenzenci: prof. dr hab. inż. Zbigniew Siwoń, (PWr), prof. dr hab. Stanisław Węglarczyk (PK); 14 XI 2012 r.

Wydział Mechaniczny

dr inż. Marcin Augustyn (M-3) — „Badanie sił aerodynamicznych na łopatach turbin z wykorzystaniem trójskładnikowej wagi aerodynamicznej”, promotor: prof. dr hab. inż. Jan Ryś; recenzenci: prof. dr hab. inż. Stanisław Gumuła (AGH); dr hab. inż. Henryk Sanecki (PK); 10X2012 r.

dr inż. Łukasz Gola (M-6) — „Wielowariantowe generowanie struktur procesów technologicznych obróbki w systemach CAPP”; promotor: dr hab. inż. Jan Duda, prof. PK; recenzenci: dr hab. inż. Roman Stryczek, prof. ATH, dr hab. inż. Jerzy Zając, prof. PK; 28 XI 2012 r.

1

 Teoria warstwowej budowy dzieła sztuki została opracowana przez Romana Ingardena głównie na podstawie analizy dzieła literackiego. Ingarden wyróżnił następujące warstwy: warstwę językowych tworów brzmieniowych; warstwę znaczeń; warstwę przedmiotów przedstawionych, czyli tego, co jest opisywane; warstwę wyglądów, czyli tego, co dane jest pierwotnie w spostrzeżeniu i zostaje w dziele uschematyzowane. Por.: Roman Ingarden, „O dziele literackim. Badania z pogranicza ontologii, teorii języka i filozofii literatury", przekł. M. Turowicz, PWN, Warszawa 1960.

2

 Marcus Vitruvius Polio, „De architectura libri decem", przeł. K. Ku-maniecki, „O architekturze ksiąg dziesięć", Warszawa 1956.

Marcus Vitruvius Pollio — rzymski budowniczy i inżynier wojenny, żyjący w I w. p.n.e. Był także konstruktorem machin wojennych za panowania Juliusza Cezara i Oktawiana Augusta. Twórca tzw. człowieka witruwiańskiego — wizerunku nagiego mężczyzny, wpisanego w okrąg i kwadrat, symbolizującego ruch (własną wersję tego wizerunku upowszechnił później Leonardo da Vinci).

3

 J. Fidanza, „De reductione artium ad theologie", cyt. za W. Tatarkiewicz, [w:] „Estetyka średniowieczna", PWN, Warszawa 1962, s. 277-278.

4

 Por. L. Battista Alberti, „Ksiąg dziesięć o sztuce budowania", przeł. I. Biegańska, Warszawa 1960, s. 5.

5

 J.-N. L. Durand, „Precis de leęons d’architecture", Paris 1802, przeł. E. Węgiełek, cyt. 7-3, [w:] E. Grabska, M. Poprzecka, „Teoretycy, artyści i krytycy o sztuce 1700-1870", Warszawa 1974, s. 136-137.

6

 H. Muthesius, „Wo stehen wir", b. m. 1911, cyt. za: R. Banham, „Rewolucja w architekturze", Wyd. Art. i Film., Warszawa 1979, s. 71.

7

 Zob. także: M. Gutowski, „Historia klasycznego podziału funkcja, konstrukcja, forma", Zeszyty Naukowe Politechniki Białostockiej, Nauki Techniczne, Architektura nr 4, 1986, s. 5-13.

8

 K. Januszkiewicz, „Architektura performatywna w Kolonii", AV 2/2012, s. 33. Zob. także K. Januszkiewicz, „O projektowaniu architektury w dobie narzędzi cyfrowych. Stan aktualny i perspektywy rozwoju", Oficyna Wydawnicza, Wrocław 2010.

9

 Zob.: K. Januszkiewicz, „O projektowaniu architektury w dobie narzędzi cyfrowych...’’, op. cit.

10

 Przez dzieło sztuki rozumie się całościowy i syntetyczny wytwór artystyczny o określonym sensie, charakteryzujący się wysokimi walorami estetycznymi (piękno). Poza funkcją estetyczną pełni również inne, np. wychowawczą, poznawczą, użytkową lub religijną. Jego twórcą jest człowiek — istota wyposażona w specyficzną wrażliwość (bez autora nie ma dzieła sztuki). Wytwór ten stara się ukazać za pomocą określonej konwencji i formy pewną rzeczywistość fizyczną lub emocjonalną. Zatem każde dzieło sztuki posiada określoną formę i treść. Dzieło sztuki ustanawia szczególny wgląd w widzialny lub wyimaginowany świat, który może być wynikiem namysłu filozoficznego autora lub spontaniczną reakcją chwili.

11

 Rozróżnia się za Januszem Dietrychem pojęcia, takie jak własności i właściwości. Własność — „cecha, którą można orzec o przedmiocie wyłącznie w relacji do tego przedmiotu. Cecha umożliwiająca uszczegółowienie identyfikacji przedmiotu w pożądanym stopniu. Przy utracie tej cechy przedmiot przestaje być tym, czym był, staje się czymś innym". Właściwość — „cecha identyfikująca możliwości przedmiotu ze względu na relacje do jakiegoś innego przedmiotu. Możliwość stania się czymś innym pod wpływem działania innego przedmiotu. Możliwość działania ze względu na inny przedmiot", por. J. Dietrych, „Słownik nauki konstrukcji", Gliwice 1977, s. 9.

12

 W. Tatarkiewicz, „Dzieje sześciu pojęć", PWN, Warszawa 1989, s. 231.

13

 H.-G. Gadamer, „Rozum, słowo, dzieje", PWN, Warszawa 1979, s. 62.


Chemiczne wynalazki procentują medalami

Podczas VI Międzynarodowej Warszawskiej Wystawy Wynalazków, odbywającej się w dniach 16-19 października na Politechnice Warszawskiej, Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej PK zaprezentował cztery wynalazki. Wszystkie zostały uhonorowane medalami.

Złoty medal z wyróżnieniem otrzymał zespół w składzie: dr inż. Agnieszka Sobczak-Kupiec, dr inż. Bożena Tylisz-czak, mgr inż. Dagmara Malina, dr hab. inż. Zbigniew Wzorek, prof. PK za kompozytowe biomateriały nowej generacji, otrzymywane w wyniku modyfikacji matrycy polimerowej nanocząstkami. Również złoty medal z wyróżnieniem przyznano mgr inż. Joannie Ortyl za innowacyjne fotoinicjatory jodoniowe do polimeryzacji kationowej monomerów.

Ponadto samymi złotymi medalami uhonorowano dwa zespoły z PK. Dr inż. Bożena Tyliszczak, dr inż. Agnieszka Sobczak-Kupiec, mgr inż. Katarzyna Bialik-Wąs i dr hab. inż. Zbigniew Wzorek, prof. PK zostali wyróżnieni za nowoczesne opatrunkowe materiały polimerowe, modyfikowane ekstraktami roślinnymi. Natomiast dr inż. Katarzyna Gorazda, dr inż. Marek Jodko, prof. dr hab. inż. Zygmunt Kowalski i dr hab. inż. Zbigniew Wzorek prof. PK otrzymali medal za sposób otrzymywania paszowych fosforanów dwuwapniowych.

Warszawska wystawa była największą tego rodzaju ekspozycją w Europie Środkowo-Wschodniej. Przedstawiono na niej imponującą liczbę prawie 600 rozwiązań. Przedstawione rozwiązania oceniało międzynarodowe jury. Wystawa uzyskała patronat honorowy prezydenta RP Bronisława Komorowskiego. Patronat merytoryczny objęły organizacje, których członkiem jest Stowarzyszenie Polskich Wynalazców i Racjonalizatorów: Światowa Organizacja Własności Intelektualnej WIPO, Międzynarodowa Federacja Stowarzyszeń Wynalazców I FI A i Stowarzyszenie Europejskich Wynalazców AEI.

*

Medale zdobyte na VI Międzynarodowej Warszawskiej Wystawie Wynalazków to kolejny z serii sukcesów pracowników naukowych Wydziału Inżynierii i Technologii PK w ostatnich miesiącach (por. „Nasza Politechnika” nr 7-8/2012, s. 10; nr 2/2012, s. 11). Sukcesy te są dziełem głównie kobiet, co zwróciło uwagę dwutygodnika „Przegląd Techniczny”, który w numerze 22/2012 opublikował artykuł „Panie od chemii”.

Jako postać najbardziej znaną w tym gronie pismo wymienia Joannę Ortyl, której fotoinicjatory do polimeryzacji monomerów zostały bardzo wysoko ocenione z punktu widzenia procesów stosowanych powszechnie w przemyśle chemicznym. Jednocześnie „Przegląd Techniczny” w samych superlatywach pisze o osiągnięciach innych pań. Charakteryzując otrzymywanie paszowych fosforanów dwuwapniowych, za co nagrodę otrzymał zespół z udziałem Katarzyny Go-razdy, zwraca uwagę, że wykorzystany do tego celu proces, który wynaleziono na PK, umożliwia zredukowanie niemal do zera pozostałości powstających po termicznej utylizacji osadów z oczyszczalni ścieków komunalnych.

Charakteryzując kompozytowe biomateriały nowej generacji, otrzymywane w wyniku modyfikacji matrycy polimerowej nanocząstkami — dzieło zespołu z udziałem Bożeny Tyliszczak i Agnieszki Sobczak-Kupiec — pismo zauważa, że atrakcyjność tych materiałów wynika stąd, że ich właściwości antyseptycz-ne, mechaniczne, optyczne i termicz


Firmy szukały pracowników



Mimo kryzysu w gospodarce dobrze wykształceni inżynierowie ciągle są pracownikami poszukiwanymi. Targi Pracy, które odbyły się 23 października na Politechnice Krakowskiej, zgromadziły największą w siedmioletniej historii tych imprez liczbę wystawców. Zatrudnienie, a także praktyki i staże, oferowało 35 firm.

[image: ]

Fot.: Jan Zych

Dr inż. Agnieszka Sobczak-Kupiec




ne przewyższają właściwości zwykłych kompozytów. Przy czym do osiągnięcia pożądanych właściwości wystarcza dodatek substancji nano w ilości zaledwie 3-5 procent. „Przegląd Techniczny” wspomina też o niezwykłych możliwościach innego wynalazku tego samego zespołu — opatrunkowych materiałów polimerowych, modyfikowanych ekstraktami roślinnymi. Takie bioaktywne opatrunki współdziałają z procesem gojenia i chronią rany przed infekcją.

Pismo odnotowuje ponadto innowacyjne rozwiązanie uzyskane przez prof. Krystynę Wieczorek-Ciurową. Jest nim katalizator do parowego reformingu metanolu. Służy on do uzyskiwania wodoru gazowego w instalacjach średniej wydajności. Znaczenie tego rozwiązania wynika z faktu, że w dobie szybkiego rozwoju ogniw paliwowych i napędów wodorowych zapotrzebowanie na wodór będzie szybko rosło — informuje „Przegląd Techniczny”.

(PS)
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Były wśród nich przedsiębiorstwa znane, jak Arcelor-Mittal Poland, KPMG, Nestle Polska, Procter & Gamble, Gilette Poland International, WSK „PZL-Rzeszów” i inne, mniej znane. Dla studentów kończących studia i absolwentów interesująca była nieraz sama możliwość rozmowy z przedstawicielami pracodawców.

Ogólnopolska konferencja na temat modelowania podróży


Czas zwrócić uwagę na ruch rowerowy


Informacje



Z udziałem specjalistów z całego kraju odbyła się na Politechnice Krakowskiej III Ogólnopolska Konferencja Naukowo-Techniczna „Modelowanie podróży i prognozowanie ruchu”. Przez dwa dni, 15 i 16 listopada, uczestnicy spotkania dyskutowali o problemach modelowania ruchu w transporcie drogowym i szynowym.

Określając cele konferencji, wskazano, że wymiana doświadczeń w zakresie modelowania podróży powinna służyć prognozowaniu ruchu zarówno na obszarach miejskich i metropolitarnych, jak i na terenach zamiejskich. Zwrócono przy tym uwagę na konieczność podjęcia zagadnień dotyczących m.in. wykorzystania alternatywnych technik w monitorowaniu podróży, tworzenia baz danych na potrzeby modelowania podróży, zastosowania narzędzi symulacyjnych w procesie modelowania podróży, a także tworzenia i wykorzystania prognoz ruchu.

W zgłoszonych na konferencję referatach pojawiły się przykłady modelowania podróży w polskich miastach (Wrocław, Szczecin, Gdańsk, Kraków) i na większych obszarach, a także poza granicami naszego kraju (np. na pograniczu austriacko-słowacko-węg ierskim). Rozważano również zagadnienia o charakterze bardziej ogólnym, biorąc pod uwagę m.in. aspekty czasu wolnego i krajowy wskaźnik motoryzacji, a pod względem metodologicznym — wykorzystanie np. teorii gier. W drugim dniu spotkania odbyły się warsztaty dotyczące metodyki tworzenia planu transportu publicznego dla województwa na przykładzie Małopolski.

W toku obrad, które toczyły się w sali konferencyjnej pawilonu „Kotłownia”, stwierdzono, że w przyszłych badaniach należy szerzej uwzględnić kwestie związane z ruchem rowerowym, do tej pory budzące zbyt małe zainteresowanie specjalistów. Uznano też za potrzebne stworzenie platformy łączącej uczelnie z firmami projektowymi w celu wypracowania jednolitego podejścia do problemów modelowania i badań podróży.

Liczba osób zainteresowanych tematem spotkania znacznie przekroczyła oczekiwania organizatorów. Zamiast spodziewanych 70-90 osób w konferencji wzięło udział około 130 specjalistów. Konferencję otworzył rektor Politechniki Krakowskiej, prof. Kazimierz Furtak. W otwarciu uczestniczył Marian Szał-kowski, prezes krakowskiego oddziału Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Komunikacji. Przewodniczącym komitetu naukowego był prof. Andrzej Rudnicki z Katedry Systemów Komunikacyjnych na Wydziale Inżynierii Lądowej PK, a wiceprzewodniczącym prof. Wojciech Su-chorzewski z Politechniki Warszawskiej.

Pierwszy dzień obrad zakończyła uroczysta kolacja w Przegorzałach, na którą uczestnicy konferencji odjechali


Nasze książki na targach
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Podobnie jak w latach poprzednich Wydawnictwo Politechniki Krakowskiej uczestniczyło w Targach Książki w Krakowie. Impreza odbyła się w dniach 25-28 października W konkursie „Gaudeamus” na najlepszy podręcznik i skrypt akademicki Wydawnictwo otrzymało nominację do nagrody za wydaną niedawno książkę „Siłownie wiatrowe” Andrzeja Flagi (jej fragment drukowaliśmy w numerze czerwcowym „NP”). Swoją ofertę Wydawnictwo PK pokazało na stoisku E26 w Salonie Wydawców Akademickich. Cieszyła się ona sporym spod gmachu PK przy ul. Warszawskiej... tramwajem. Nie musieli jednak kasować biletów, bowiem był to podstawiony specjalnie na tę okazję najnowszy produkt firmy Bombardier — wagon typu NGT8, o długości 31 metrów. Dowiózł on pasażerów do pętli na Salwatorze (skąd do Przegorzał udano się małymi autokarami). Tramwaj poprowadził — tu druga niespodzianka — absolwent Wydziału Mechanicznego Politechniki Krakowskiej Bogdan Wietki (studiował pojazdy szynowe), posiadający uprawnienia do kierowania tego typu środkiem transportu.

(PS) zainteresowaniem, bowiem obok prac specjalistycznych wystawiono również publikacje mogące zainteresować szerszy krąg czytelników. Jedną z nich — „Wpuszczeni do komputerowego raju” Zbigniewa Polańskiego — można było nawet otrzymać w prezencie.

Swoją ofertę Wydawnictwo PK przedstawiło również podczas Targów „Akademia”, zorganizowanych w dniach 7-9 listopada przez wydawców książki naukowej i technicznej w auli głównej Politechniki Warszawskiej.

(PS)

VII Dni Jana Pawła II


Papież Polak był rzecznikiem dialogu

Do kalendarza wydarzeń środowiska akademickiego Małopolski na trwałe wpisały się Dni Jana Pawła II. Przyjmując „Dialog” jako hasło przewodnie tegorocznej edycji, przypomniano, że Ojciec Święty nie tylko głosił konieczność dialogu, ale sam praktykował dialog w trakcie całego pontyfikatu. VII Dni Jana Pawła II zorganizowano 6-8 listopada.

Głównym przedsięwzięciem było międzynarodowe sympozjum naukowe „Wokół koncepcji dialogu Jana Pawła II”, odbywające się w auli Collegium Novum Uniwersytetu Jagiellońskiego. Problem dialogu w nauczaniu i praktyce Papieża Polaka został omówiony z różnych punków widzenia — teologicznego, filozoficznego, społecznego, politycznego i kulturowego. Wśród gości zaproszonych do udziału w sympozjum byli m.in. metropolita lwowski abp Mieczysław Mokrzycki, ks. prof. Jan Wal z Uniwersytetu Papieskiego Jana Pawła II, prof. Stanisław Grygiel z Papieskiego Instytutu Jana Pawła II przy Lateranum w Watykanie, prof. Władysław Stróżewski z Uniwersytetu Jagiellońskiego i Akademii Ignatianum.

Na program VII Dni Jana Pawła II złożyły się także inne przedsięwzięcia — panel dyskusyjny „Dialog z wiecznością”, sesja „Dialog a walka duchowa”, program artystyczny „Poezje Karola Wojtyły”, z udziałem Anny Polony i Jacka Romanowskiego, przygotowany przez Państwową Wyższą Szkołę Teatralną, koncert Chóru Akademii Muzycznej i Orkiestry Kameralnej Akademii Muzycznej w kościele Świętych Apostołów Piotra i Pawła, koncert zespołu „Trzecia Godzina Dnia” zorganizowany przez Akademię Górniczo-Hutniczą.

7 listopada na Politechnice Krakowskiej została otwarta wystawa, na której przedstawiono plon otwartego konkursu fotograficznego zorganizowanego przez naszą uczelnię. Szerzej na ten temat pi-szemy poniżej.

Rozpisany został też konkurs literacki dla studentów. I nagrodę zdobyła Dagmara Pięta z Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu za pracę „Dialog teologii i teatru w myśli Karola Wojtyły — Jana Pawła II”. Laureatami zostali ponadto studenci Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu i Akademii Ignatianum. Wręczenie nagród w konkursie literackim odbyło się 8 listopada, na zakończenie Dni Jana Pawła II, po mszy św. w Sanktuarium Błogosławionego Jana Pawła II w Łagiewnikach, odprawionej przez ks. kard. Stanisława Dziwisza.

(PS)
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Dialog w obiektywie

Po raz drugi Politechnika Krakowska zorganizowała konkurs fotograficzny z okazji Dni Jana Pawła II. Hasłem przewodnim tegorocznej edycji był DIALOG. Autorzy nadesłanych prac wykazali zdecydowanie większą niż poprzednio wyobraźnię, przygotowując prace konkursowe, zarówno te aranżowane, jak i te uchwycone w codziennej obserwacji, na egzotycznych wakacjach... a według autorów pasujące do tematu przewodniego. Nie mniej interesujące okazały się tytuły poszczególnych prac, będące dopeł-
[image: ]

Rafał Nycz, „Gra"


nieniem obrazów zatrzymanych w kadrze. Mimo iż w tegorocznym konkursie wzięło udział nieco mniej uczestników, to poziom prac był zdecydowanie wyższy, a może i temat stwarzał więcej możliwości.

Jury otwartego konkursu fotograficznego w składzie: prof. art. mai. Ewa Gołogórska-Kucia (przewodnicząca) oraz dr hab. Zbigniew Zegan, art. fot. i Jan Zych art. fot. ZPAF przyznało:

— I nagrodę Kindze Kłaput za fotografię „Zaufanie” (zdjęcie opublikowaliśmy na IV stronie okładki poprzedniego numeru „NP”),

	
—    II nagrodę — Zuzannie Siemieniako za fotografię „Porozmawiajmy”,


	
—    III nagrodę — Rafałowi Nyczowi za fotografię „Gra”.



Przyznano też wyróżnienie, które otrzymał Piotr Klimczyk za fotografię „Rozmowa inspektorów”. W konkursie wzięło udział 27 autorów, którzy nadesłali 60 fotografii. Do drugiego etapu
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Zuzanna Siemieniako, „Porozmawiajmy"




dopuszczono 19 autorów i wybrano 28 fotografii, które zaprezentowano na wystawie. Autorami prac są: Jacek Balcewicz, Michał Bogacz, Alicja Bytnar, Adam Falkowski, Piotr Gibas, Ewa Kabza, Anna Kaczka, Aleksandra Karpińska, Piotr Klimczyk, Kinga Kłaput, Małgorzata Kołcz, Anna Krupa, Zbigniew Latała, Rafał Nycz, Anna Pająk, Anna Pelc, Paulina Pietrusa, Zuzanna Siemieniako, Agnieszka Zmuda.

(dz)

XIX Konferencja Naukowa Zakładu Sztuki Ogrodowej i Terenów Zielonych PK

Miejsce ogrodów użytkowych w sztuce ogrodowej


Informacje



Dziewiętnastą konferencję z zakresu sztuki ogrodowej i dendrologii historycznej poświęcono problematyce ogrodów użytkowych i ich miejsca w sztuce ogrodowej. Temat, z pozoru wąski i marginalny, wzbudził w środowisku badaczy i projektantów-praktyków wielkie zainteresowanie. Obrady toczyły się 8 i 9 listopada, a zostały zorganizowane przez Zakład Sztuki Ogrodowej i Terenów Zielonych Instytutu Architektury Krajobrazu PK oraz Sekcję Sztuki i Architektury Ogrodowej Komisji Urbanistyki i Architektury Krakowskiego Oddziału PAN wedle merytorycznych koncepcji prof. Anny Mitkowskiej z PK.

W programie znalazło się 35 referatów problemowych, a wyniki swych prac studialnych prezentowali specjaliści z wielu ośrodków akademickich, także placówek służb konserwatorskich i instytucji kultury, m.in. z Krakowa, Warszawy, Wrocławia, Gdańska, Szczecina, Opola, Łodzi, Białegostoku, Rzeszowa i Nieborowa. Poszczególne wystąpienia wskazały dobitnie na doniosłe znaczenie aspektów użytkowych w kształtowaniu sztuki ogrodowej. W trakcie naukowych spotkań przeprowadzono wartościowe uszczegółowienia terminologiczne, zweryfikowano niektóre definicje, poszerzając możliwości prawidłowego rozumienia i interpretowania pojęcia ogrodów użytkowych w zestawieniu kategorii użyteczności i piękna. Zaprezentowano wiele dotychczas nierozpoznanych przykładów ogrodów użytkowych, jak: ogrody szpitalne Prus Wschodnich i Zachodnich, ogrody plebańskie wsi małopolskiej, ogrody robotnicze w Królestwie Polskim na początku XX w., ogrody osiedli przemysłowych na Górnym Śląsku. Niezwykle ważne okazały się rozważania dotyczące roli kompo-zycyjnych elementów ogrodowych o charakterze użytkowym w kształtowaniu harmonijnych krajobrazów oraz destrukcji krajobrazowych, związanych z błędnym, wręcz patologicznym gospodarowaniem tymi elementami (m.in. referaty Przemysława Bastera, Anny Staniewskiej, Jana Skrzyńskiego, Izabeli Sykty).

Konferencja stanowiła okazję do wymiany doświadczeń badawczych, pro-
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Uczestnicy konferencji oraz zaproszeni goście (od prawej): prof. Zbigniew Zuziak — przewodniczący KUiA Oddziału PAN w Krakowie, prof. Konrad Wołowski — dyrektor Instytutu Botaniki im. Wł. Szafera PAN w Krakowie, prof. Barbara Godzik — zastępca dyrektora Instytutu Botaniki PAN w Krakowie, prof. Kazimierz Kuśnierz — prodziekan Wydziału Architektury PK, dr hab. inż. Wojciech Przegon, prof. UR — sekretarz KUiA Oddziału PAN w Krakowie




jektowych i realizacyjnych w dziedzinie projektowania obiektów ogrodowych i krajobrazowych. W tym roku stała się ważnym wydarzeniem w życiu PK także z innego powodu — była punktem kulminacyjnym obchodów jubileuszu 20-lecia działalności Zakładu Sztuki Ogrodowej.

Formalnie rzecz biorąc, Zakład Sztuki Ogrodowej powstał 1 lutego 1992 r. jako następca Zespołu Rewaloryzacji Parków i Ogrodów Zabytkowych — kierowanego przez mgr Wandę Gengę, a od 1988 r. przez Annę Mitkowską — działającego w ramach ówczesnego Zakładu Architektury Krajobrazu, jednostki, która autonomię instytutu zyskała w 1992 r. Merytoryczny zakres działania Zakładu oparto na bazie znakomitych osiągnięć badawczych i praktyce konserwatorskiej prof. Janusza Bogdanowskiego (był dyrektorem IAK), który kontynuował dzieło prof. Gerarda Ciołka, wybitnego znawcy sztuki ogrodowej. Zakład Sztuki Ogrodowej odziedziczył naukową spuściznę znamienitych poprzedników i po dziś dzień prowadzi badania nad polskimi i europejskimi ogrodami, dbając o dobre imię krakowskiej szkoły architektury krajobrazu. Trzeba pamiętać, że prace w tej dziedzinie są prowadzone na Wydziale Architektury nieprzerwanie od 1945 r., a więc od momentu jego powstania.

W Zakładzie Sztuki Ogrodowej zatrudnieni są architekci, architekci krajobrazu i przyrodnicy, gdyż charakterystycznym wątkiem działalności pozostaje stałe integrowanie zagadnień przyrodniczych z rozpoznawaniem walorów kulturowych ogrodów, parków, terenów zieleni i krajobrazów. Podczas jubileuszowej prezentacji dokonań Zakładu mówiono o spektakularnych osiągnięciach w działalności naukowej, konserwatorskiej, projektowej, dydaktycznej, popularyzacyjnej, jak i o współpracy zagranicznej czy organizacyjnej. Wyliczono więc oparte na rzetelnych badaniach naukowych i kilkakrotnie nagradzane przez ministrów edukacji, nauki oraz infrastruktury publikacje, takie jak: pierwsza w polskim piśmiennictwie naukowym encyklopedia ogrodowa autorstwa M. Siewnika i A. Mit-kowskiej pt. „Tezaurus sztuki ogrodowej” (1997/1998), opracowana przez A. Mit-kowską wraz z zespołem książka „Model postępowania konserwatorskiego dla... założeń ogrodowych” (1994) czy pierwsza w Polsce monografia obiektów kal-waryjskich „Polskie kalwarie”, napisana przez A. Mitkowską (2003). Wymieniono także ponad dwadzieścia innych pozycji książkowych (autorskich i prac zbiorowych), obejmujących monograficznie wyodrębnione zagadnienia ogrodowe i krajobrazowe. Wśród prac studialnych i projektowych szczególną uwagę zwróciły — dokumentacja naukowa wniosku RP o wpis zabytkowego krajobrazu sakralnego Kalwarii Zebrzydowskiej na Listę Światowego Dziedzictwa UNESCO (przygotowana przez A. Mitkowską i zespół współpracowników, 1998) wraz z projektem zarządzania obiektem (A. Mitkowską, 1999) oraz „Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania gminy Wiślica” (opracowane na lata 1999-2001 przez A. Mitkowską, G. Schneider-Skalską, we współpracy z E. Gruszczyńską), uznane przez Ministerstwo Infrastruktury za modelowe dla tej kategorii prac w dziedzinie planowania przestrzennego.

Obrady konferencyjne tradycyjnie odbywały się w auli Instytutu Botaniki im. Wł. Szafera PAN w Krakowie. Konferencji towarzyszyły ponadto wystawa dyplomowych prac magisterskich wykonanych w Instytucie Architektury Krajobrazu PK oraz prezentacja nagrodzonych w ogólnopolskich konkursach prac studenckich.

Już dziś wiadomo, że za rok wiodącym tematem XX Konferencji Naukowej Zakładu Sztuki Ogrodowej i Terenów Zielonych PK będzie problematyka współczesnej rangi ogrodów zabytkowych, zwłaszcza metod określania ich wartości i ochrony.

Katarzyna Hodor Katarzyna Łakomy

Dr inż. arch. Katarzyna Hodor jest prodziekanem Wydziału Architektury PK, adiunktem Instytutu Architektury Krajobrazu. Pełniła funkcję sekretarza naukowego konferencji.

Dr inż. arch. Katarzyna Łakomy jest adiunktem Wydziału Architektury PK. Pracuje w Zakładzie Sztuki Ogrodowej i Terenów Zielonych w Instytucie Architektury Krajobrazu. Była członkiem Rady Programowej konferencji.


Młodzi badacze z PK przedstawili interesujące wyniki badań




Konferencja pod znakiem „zielonej chemii”



Zagadnienia związane z otrzymywaniem surowców odnawialnych i nanonapełniaczy oraz ich zastosowaniem do wytwarzania przyjaznych dla środowiska materiałów polimerowych były tematem międzynarodowej naukowo-technicznej konferencji, która odbyła się dniach 24-26 września na Politechnice Krakowskiej. Dyskutowana na spotkaniu tematyka wzbudza obecnie duże zainteresowanie zarówno wśród pracowników naukowych, jak i technologów przemysłowych, ze względu na potencjalne możliwości wdrożenia innowacyjnych rozwiązań.

W konferencji zatytułowanej „Green Chemistry and Nanotechnologies in Polymer Chemistry”, zorganizowanej przez Katedrę Chemii i Technologii Polimerów PK, uczestniczyło 100 przedstawicieli uczelni, instytutów badawczych i przemysłu z 8 krajów, m.in. z USA, Wielkiej Brytanii, Hiszpanii i Włoch. Dzięki wsparciu uzyskanemu z projektu „Cracow University of Technology development program - top guality teaching for the prospective Polish engineers; University of the 21 st century” w konferencji wzięła udział liczna grupa młodych badaczy i doktorantów z Politechniki Krakowskiej. Zaprezentowali oni bardzo interesujące wyniki badań naukowych. Ogółem wygłoszono 22 referaty i zaprezentowano 50 posterów.
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Ainara Saralegi (na pierwszym planie) z University of the Basque Country odbiera z rąk dziekana prof. Zygmunta Kowalskiego nagrodę za najlepszy poster
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Fot.: Jan Zych

Dr hab. inż. Aleksander Prociak, prof. PK




Dla najlepszych prezentacji postero-wych przygotowanych przez doktorantów dziekan Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej, prof. Zygmunt Kowalski ufundował trzy równorzędne nagrody. Nagrody te otrzymali: Ainara Saralegi z University of the Basque Country UPV/EHU za poster „Elastomeric polyurethane/CNC nanocomposites”, Mikelis Kirpluks z Latvian State Instiu-te of Wood Chemistry i Maria Kurańska z Politechniki Krakowskiej za poster „Flammability of rigid polyurethane fo-ams obtained from rapeseed oil polyols” oraz Monika Auguścik z Politechniki Warszawskiej i Piotr Rojek z Politechniki Krakowskiej za poster „The analysis of rapeseed polyol-based polyuretha-nes with different isocyanates”.

Otwarcia konferencji dokonali prof. Jan Kazior, prorektor PK ds. nauki oraz prof. Krzysztof Pielichowski, prodziekan Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK. Wyrażane po spotkaniu opinie jego uczestników potwierdziły, że było to przedsięwzięcie udane zarówno pod względem naukowym, jak i organizacyjnym. Pozwoliło ono na nawiązanie licznych kontaktów, które w przyszłości powinny zaowocować wspólnymi projektami badawczymi. Kolejne spotkanie z tego cyklu planowane jest we Włoszech we wrześniu 2013 r.

(R-)
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XIII Ogólnopolski Konkurs „Architektura Betonowa 2012” rozstrzygnięty

Śladami Ingardena i Le Corbusiera


Informacje



Wydział Architektury dba o bliskie związki z nauką — teorią i praktyką. Idea ta inspirowała ogłoszenie Ogólnopolskiego Konkursu „Architektura Betonowa” w roku 2000. Konkurs od dwunastu lat organizowany jest przez Instytut Projektowania Architektonicznego Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej i Stowarzyszenie Producentów Cementu. Wyniki XIII edycji zostały ogłoszone 22 października podczas otwarcia wystawy pokonkursowej.

W traktacie „O dziele architektury” Roman Ingarden pisał, że tylko nienagannie pomyślany kształt, zrealizowany w stosownie dobranym budulcu, zasługuje na miano dzieła architektury. Ta myśl wspierała ideę konkursu „Architektura Betonowa” i była jej zaczynem do zainicjowania projektowej dyskusji o żelbecie, jego wykorzystaniu i wyeksponowaniu w wymiarze konstrukcyjnym i estetycznym. Temat konkursu kieruje uwagę na poszukiwanie właściwych relacji pomiędzy kształtem architektury a materią — betonem.

Kultura techniczna określiła klimat świata architektury w czasie nowoczesnym. W jej aurze beton, z racji oferowanych możliwości, rozstrzygających o konstrukcji budowli, stał się wszechobecny jako doskonały budulec. Orga-
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Nagrodzona praca Agnieszki Romanowicz


nizatorzy konkursu „Architektura Betonowa”, pomni filozofii Le Corbusiera, wywodzącej się z syntezy sztuki i technologii, pragnęli przypomnieć i promować prawdziwy image betonu, który z racji swoich walorów plastycznych ma znaczący udział w definiowaniu kształtu architektury.

W architekturze wykorzystanie żelbetu w wymiarze estetycznym i technicznym, podobnie jak innych materiałów — drewna, kamienia, szkła, metalu — otrzymuje swoją ekspresję poprzez właściwy sens ich użycia. Przychodzą na myśl słowa Louisa Kahna: „Jeśli masz do czynienia z betonem, musisz znać porządek natury, musisz znać naturę betonu — czym beton stara się być”.

*

Obrady jury XIII edycji Konkursu „Architektura Betonowa 2012 — Akademicka Nagroda za Najlepszą Pracę Dyplomową Roku” odbyły się 15 października. Jury nominowało do nagród 10 projektów. Trzy nagrody równorzędne otrzymali:

	
—    arch. Łukasz Pajka za pracę „Me-morium w Treblince”, promotor: prof. dr hab. inż. arch. Jerzy Uści-nowicz (Wydział Architektury Politechniki Białostockiej);


	
—    arch. Agnieszka Romanowicz za pracę „Kościół — monument w Nowej Hucie”, promotor: prof. dr hab. inż. arch. Dariusz Kozłowski (Wydział Architektury Politechniki Krakowskiej);


	
—    arch. Rafał Piniaź za pracę „Świątynia w Krakowie”, promotor: prof. dr hab. inż. arch. Dariusz Kozłowski (Wydział Architektury Politechniki Krakowskiej).



Przyznano także trzy wyróżnienia. Otrzymali je:

	
	
— arch. Irena Nowacka za pracę „Centrum Animacji i Integracji Twórczej w Szczecinie”, promotor: dr hab. inż. arch. Zbigniew Paszkowski, prof. ZUT (Wydział Budownictwa i Architektury Zachodniopomorskiego Uniwersytetu w Szczecinie);





— arch. Damian Hołownia za pracę „Seminarium Duchowne”, promotor:

mgr inż. arch. Marek Szczęśniak (Wydział Budownictwa i Architektury Politechniki Lubelskiej);

— arch. Natalia Czubacka za pracę „Projekt rewitalizacji urbanistycznej kwartału zabudowy śródmiejskiej — Przestrzeń Kulturowo-Artystyczna”, promotor: dr inż. arch. Natalia Przesmycka (Wydział Budownictwa i Architektury Politechniki Lubelskiej). Jury konkursu obradowało w składzie: przewodniczący — prof. dr hab. inż. arch. Jacek Gyurkovich, dziekan Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej; sędzia referent - prof. dr hab. inż. arch. Stefan Wrona, dziekan Wydziału Architektury Politechniki Warszawskiej; członkowie jury — prof. dr hab. inż. arch. Maria Misiągie-wicz, dyrektor Instytutu Projektowania Architektonicznego i dr hab. inż. arch. Jan Rabiej, prof. Politechniki Śląskiej.

W sumie na konkurs nadesłano 21 prac dyplomowych z 8 wydziałów architektury. Wszystkie prace zostały zakwalifikowane do konkursu. Przygotowano je w następujących uczelniach: Politechnika Białostocka (2 prace), Politechnika Krakowska (2 prace), Politechnika Śląska (1 praca), Politechnika Warszawska (1 praca), Politechnika Wrocławska (7 prac), Politechnika Lubelska (5 prac), Politechnika Poznańska (2 prace), Zachodniopomorski Uniwersytet w Szczecinie (1 praca).

W uroczystości ogłoszenia wyników konkursu uczestniczyli: prorektor PK prof. Andrzej Białkiewicz, dziekan WA PK prof. Jacek Gyurkovich, prodziekani WA PK — dr Katarzyna Hodor, prof. Kazimierz Kuśnierz i dr Rafał Zawisza oraz jurorzy konkursu. Statuetki „Architektura Betonowa 2012”, dyplomy i pamiątkowe wydawnictwa wręczył prof. Jacek Gyurkovich wspólnie z prof. Marią Mi-siągiewicz, komisarzem konkursu. Nagrody finansowe laureaci otrzymali z rąk Zbigniewa Pilcha, który reprezentował Stowarzyszenie Producentów Cementu. Obecni byli sekretarze konkursu — dr inż. arch. Marcin Charciarek i dr inż arch. Tomasz Kozłowski, a także przedstawiciele Stowarzyszenia Architektów Polskich, Izby Architektów i mediów.

Maria Misiągiewicz

Miasto jest także dziełem sztuki

Polska Akademia Umiejętności we współpracy z redakcją „Dziennika Polskiego” organizuje od lat Kawiarnię Naukową — cykl wykładów otwartych z udziałem wybitnych przedstawicieli środowiska akademickiego i świata sztuki. 5 listopada gościem Kawiarni Naukowej był prof. Wojciech Kosiński z Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej. Wygłosił on wykład „Miasto jako dzieło sztuki”.

Problem estetyki miasta prof. Kosiński przedstawił na szerokim tle historycznym, poczynając od przykładów z głębokiej starożytności. Temat został pokazany z różnych punktów widzenia.
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Prof. Wojciech Kosiński


Szczególny nacisk mówca położył na kontekst krajobrazowy, kontekst czynników naturalnych, bowiem piękne miasta swoją atrakcyjność zawdzięczają często związkom z przyrodą.

W wykładzie nie zabrakło prezentacji konkretnych rozwiązań, które służą podnoszeniu walorów estetycznych przestrzeni miejskich. Prof. Wojciech Kosiński mówił m.in. o londyńskim Trafalgar Square — najbardziej znaczącym placu brytyjskiej stolicy, stanowiącym jeszcze do niedawna głównie ogromny węzeł komunikacyjny. Dzięki usunięciu z niego ruchu kołowego stał się on prawdziwym salonem miasta.

Wykład prof. Wojciecha Kosińskiego był rozwinięciem tez zawartych w jego książce „Miasto i piękno miasta”, przedstawionej na naszych łamach w numerze 6/2012.

(PS)

Podręczniki dla przyszłych architektów krajobrazu

Na Politechnice Krakowskiej po-wstaje seria podręczników akademickich dla kierunku „architektura krajobrazu”. Przygotowuje się je w ramach realizowanego od 2010 r. projektu „Politechnika XXI wieku — program rozwojowy Politechniki Krakowskiej — najwyższej jakości dydaktyka dla przyszłych polskich inżynierów”. Zadanie nr 5 dotyczy rozwoju potencjału dydaktycznego Wydziału Architektury, a projekt jest współfinansowany ze środków Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki.

Celem wydania podręczników jest poprawa jakości kształcenia na wspomnianym kierunku i podnoszenie wiedzy specjalistycznej z tej dziedziny, związane również z otwarciem i realizacją studiów stacjonarnych II stopnia. Wzięto też pod uwagę konieczność dostosowania programu studiów do akredytacji kierunku przez European Federation of Landscape Architects (EFLA) i do potrzeb pracodawców. Seria podręczników obejmie 17 tytułów. Autorami są specjaliści legitymujący się udokumentowanym dorobkiem naukowym w zakresie przedmiotu zamówienia i doświadczeniem w prowadzeniu zajęć dydaktycznych.

Osoby uprawiające zawód architekta krajobrazu wykorzystują zdolności twórcze, wiedzę techniczną, naukową oraz wiedzę o kulturze i polityce w planowaniu i urządzaniu przyrodniczych i budowlanych elementów terenu. W swych działaniach uwzględniają narzędzia zarządzania, wiedzę z zakresu ochrony przyrody i zasobów kulturowych, dbając o to, by środowisko było kształtowane w duchu użyteczności, estetyki, bezpieczeństwa, a także by służyło rekreacji. Projektowanie zintegrowane łączy w sobie wiedzę ze wszystkich przedmiotów nauczanych na kierunku. Prowadzący zajęcia współpracują ze sobą, co jest istotne dla zintegrowanego kształcenia. W poszczególnych semestrach zaliczenie wymaga uzgodnień określonych rozwiązań przez prowadzących przedmioty komplementarne.

Podręczniki stanowić będą syntezę wiedzy nauczanej i wdrażanej. Pokażą również dobre rozwiązania przykładowe. Ich wydanie podniesie jakość kształcenia, rozszerzy literaturę przedmiotu dla kierunku i znacznie wzmocni aktualny stan wiedzy, także poprzez dostosowanie jej do potrzeb gospodarki opartej na wiedzy.

Zadanie jest w trakcie realizacji. Do chwili napisania tych słów ukazało się 6 podręczników, kolejne są na różnych etapach procesu wydawniczego. Całość przedsięwzięcia obejmuje następujące prace:

— J. Balon, W. Maciejowski, „Geoekolo-gia dla architektów krajobrazu” (2012).

— J. Cieśliński, T. Kulpa, „Roboty ziemne, drogi, ulice — przepisy projektowania technicznego wraz z komentarzem” (2012).

— K. Dąbrowska-Budziło, „Forma i treść krajobrazowej kompozycji”.

— K. Fabijanowska, „Elementy naturalne środowiska. Tablice drzew i krzewów”.

— W. Kosiński, „Teoria i zasady projektowania dla architektów krajobrazu”.

— I. Krzeptowska-Moszkowicz, „Botanika ogólna”.

— I. Krzeptowska-Moszkowicz, Ł. Mosz-kowicz, „Ekofizjologia roślin”.

— I. Krzeptowska-Moszkowicz, Ł. Moszko-wicz, P. Kowalski, J. Tarajko-Kowalska, „Szata roślinna dla architektów krajobrazu. Wybrane zagadnienia”.

— A. Mitkowska, „Historia ogrodów europejskiego kręgu kulturowego od starożytności do renesansu” (2012).

— A. Mitkowska, K. Hodor, K. Łakomy, „Historia ogrodów europejskiego kręgu kulturowego od manieryzmu do końca XIX w.”.

— P. Ozimek, A. Ozimek, „Analiza krajobrazu przy użyciu narzędzi cyfrowych”.

— A. Ozimek, P. Ozimek, „CAD dla studentów architektury krajobrazu” (2012).

— P. Patoczka, „Mała architektura we wnętrzach krajobrazu” (2012).

— J. Środulska-Wielgus, M. Łuczyńska--Bruzdowa, K. Chajdys, „Elementy naturalne i kulturowe środowiska”.

— C. Toś, B. Wolski, L. Zielina, „Geodezja i teledetekcja w kształtowaniu krajobrazu” (2012).

— W. Wańkowicz, „Prawne podstawy zarządzania krajobrazem”.

— A. Zachariasz, I. Sykta, J. Szwed, M. Klimkiewicz, „Projektowanie ogrodu. Zbiór zadań z projektowania zintegrowanego dla studentów architektury krajobrazu”.

Agata Zachariasz

Dr hab. inż. arch. Agata Zachariasz, prof. PK jest koordynatorem ds. rozwoju potencjału dydaktycznego na Wydziale Architektury (kierunek: architektura krajobrazu).
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Rektor PK gościem Konwentu Seniorów




Rozwój kadry to rozwój uczelni



Na pierwsze w nowym roku akademickim posiedzenie Konwentu Seniorów Politechniki Krakowskiej przybyło wyjątkowo dużo członków tego gremium. Podczas spotkania, które odbyło się 25 października, rektor PK prof. Kazimierz Furtak przedstawił zgromadzonym sprawozdanie z ubiegłej kadencji władz rektorskich uczelni.

Rektor przypomniał na wstępie, że cztery lata temu, na początku kadencji, przedstawił konwentowi swój program działania. Odbyła się wtedy dyskusja i wiele wyrażonych w jej trakcie uwag wykorzystano później do uszczegółowienia owego programu. W obecnym sprawozdaniu prof. Furtak skoncentrował się głównie na takich zagadnieniach, jak rozwój kadry, badania naukowe, kształcenie, wymiana międzynarodowa, promocja uczelni i baza lokalowa.

Odnosząc się do generaliów, rektor podkreślił znaczenie opracowania po raz pierwszy strategii rozwoju PK w postaci ogólnodostępnego dokumentu, do którego można się odnieść w trakcie realizacji zadań. Za pożytecznie uznał swoje spotkania z pracownikami i studentami, podczas których nie tylko wysłuchano informacji przedstawionych przez rektora, ale można było również zadawać pytania, dyskutować i zgłaszać pomysły. Innym udanym przedsięwzięciem było zwrócenie się do pomocniczych pracowników nauki, wchodzących w skład Senatu PK, aby przedstawili swój punkt widzenia na sprawy uczelni. Dostarczyli oni wielu interesujących informacji.

Na wystąpienie złożyły się informacje o najważniejszych nurtach funkcjonowania uczelni w minionym czteroleciu, które prof. Furtak na gorąco komentował. Podając liczby opisujące rozwój kadry, zadał pytanie: „Czy to dużo, czy to mało?”. I odpowiedział: „Zawsze będzie mało, bo rozwój kadry jest tożsamy z rozwojem uczelni”. Komentując ustanowienie nagród naukowych (m.in. dla najmłodszego wypromowanego doktora i jego promotora), zwrócił uwagę, że chodziło w tym przypadku o wskazanie spo-


Fot.: Jan Zych
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łeczności akademickiej, na czym władzom uczelni szczególnie zależy. Rektor podkreślił znaczenie powołania Biura Projektów Strukturalnych i Programów Międzynarodowych oraz Zespołu ds. Rozliczeń Projektów Międzynarodowych, jednostek, które potrafią skutecznie działać w gąszczu przepisów dotyczących pozyskiwania z programów operacyjnych funduszy na badania i infrastrukturę.

Prof. Kazimierz Furtak wyraził zadowolenie z licznych osiągnięć, takich jak zdobycie czołowej w kraju pozycji w zakresie pozyskiwania środków na prowadzenie tzw. kierunków zamawianych czy inicjatywy podejmowane przez Międzynarodowe Centrum Kształcenia. Jednocześnie wskazał obszary funkcjonowania uczelni, te, które nie są zadowalające — wymienił np. zbyt małe zainteresowanie pracowników szkoleniami na temat komercjalizacji badań.

Do podjętych w prezentacji rektora kwestii członkowie Konwentu Seniorów odnieśli się w dyskusji. Bodaj najwięcej uwagi przyciągnęła sprawa podziału studiów na dwa stopnie, która — nie tylko zresztą na PK — budzi coraz więcej zastrzeżeń. Przypomniano, że proces boloński nie wprowadził obowiązku prowadzenia studiów na poziomie licencjackim (inżynierskim) i magisterskim, a jedynie zalecił to. Wymóg ten został dopiero zapisany w prawie polskim. Członkowie konwentu interesowali się też m.in. perspektywami inwestycyjnymi naszej uczelni i rozwojem studiów doktoranckich. W trakcie spotkania dyskutanci podkreślali rozmach i dużą dynamikę działań podjętych na PK w minionej kadencji.

Na zakończenie posiedzenia prowadzący obrady prof. Stanisław Juchnowicz dziękował rektorowi za stałą opiekę sprawowaną nad Konwentem Seniorów. Prof. Kazimierz Furtak bierze udział w spotkaniach konwentu, gdy tylko pozwalają mu na to obowiązki rektorskie.

(PS)

Universidad de Monterrey wychowankowi PK

Wychowanek Politechniki Krakowskiej, od lat pracujący na Universidad de Monterrey w Meksyku prof. Zygmunt Haduch, uzyskał najbardziej prestiżowe trofeum, jakie przyznaje ta uczelnia — Premio Pro Magistra Roberto Garza Sada. Wyróżnienie, przed którym — jak mówią Meksykanie — „zdejmuje się sombrero”, można dostać tylko raz w życiu i tylko wjednej kategorii. Nie trzeba dodawać, że obcokrajowcowi trudniej jest sięgnąć po tak wysoki zaszczyt.

Zygmunt Haduch ukończył Wydział Mechaniczny Politechniki Krakowskiej. Tutaj też przepracował 15 lat, broniąc w tym czasie pracę doktorską. Byłem jego studentem i dzięki temu do dzisiaj bliska jest mi technologia odlewania części maszyn. Potem wspólnie organizowaliśmy praktyki wymienne z ówczesną Jugosławią, gdyż Zygmunt świetnie znał język serbo-chorwacki.

W 1985 r. na zaproszenie meksykańskiego Ministerstwa Edukacji Narodowej Zygmunt Haduch wyjechał na dwuletni kontrakt do kraju Azteków. Zaproszenie było tak nieprecyzyjne, że przez 8 miesięcy nie płacono mu za pracę. Przeżył dzięki pomocy klasztoru La Salle, gdzie użyczono mu schronienia. Pokazał jednak, że „Polak potrafi”.

Pobyt w Meksyku przedłużył się. Zygmunt Haduch piął się po szczeblach hierarchii naukowej, zdobywając uznanie, tytuły i nagrody. W ciągu 27 lat otrzymał kilkanaście wyróżnień w konkursach na prace badawcze i kilka nagród państwowych. Został wyróżniony prestiżowym członkostwem w Sistema De lnvestigado-res Nacionales (System Badaczy Narodowych). Jest to bardzo ceniona instytucja, wspierająca badania, odpowiednik polskiego NCN czy NCBiR. Jego osiągnięcia doceniła również macierzysta uczelnia: został wpisany do Złotej Księgi Wychowanków PK.

Od 22 lat Zygmunt Haduch jest profesorem tytularnym w Universidad de Monterrey. W tym czasie rozszerzył znacznie swoje zainteresowania technikami wytwarzania części maszyn. Jako pierwszy w Meksyku rozwinął obróbkę podzerową, bardzo przydatną w przemyśle metalowym. Jednocześnie pozostał wierny zagadnieniom tarcia i nawet stworzył Szkołę Trybologii we współpracy z prof. Marianem Szczerkiem, dyrektorem ds. naukowych Instytutu Technologii Eksploatacji w Radomiu (również Złotym Wychowankiem PK). Meksykański uniwersytet zakupił w ITE unikatową aparaturę badawczą dużej wartości.


Fot.: Archiwum Z. Haducha                                                                                                           Fot.: Archiwum Z. Haducha
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Profesor Zygmunt Haduch (z prawej) z doktorem Demofilo Maldonado — swoim byłym studentem, a dziś szefem i przyjacielem




Co roku Zygmunt Haduch przyjeżdża do Polski z grupą 15-20 studentów meksykańskich na kursy letnie organizowane równolegle w Krakowie i w Radomiu. Drugim opiekunem studentów jest tradycyjnie Demofilo Maldonado, byty student Haducha, a dziś szef Wydziału Inżynierii na Uniwersytecie Monterrey (doktorat obronił na Wydziale Mechanicznym PK pod kierunkiem prof. Mariana Szczerka). Współpracę tę można uznać za modelową.

Ryszard Moszumański


Dr inż. Ryszard Moszumański jest adiunktem Instytutu Inżynierii Materiałowej na Wydziale Mechanicznym PK.
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Statuetka Premio Pro Magistra Roberto Gar-za Sada





Najlepsze prace pokazano na wystawie

Projekty studentów PK dla Limanowej



Najlepsze prace studentów architektury PK — projekty gmachu media-teki w Limanowej zostały pokazane na wystawie w pawilonie limanowskiego Centrum Informacji Turystycznej. Mieszkańcy miasta mogli zapoznać się z różnymi wizjami rozwoju miejskiego centrum, opracowanymi w wyniku współpracy Katedry Architektury Obiektów Sportu i Rekreacji PK oraz powiatu. Wystawę można było oglądać w dniach 5-31 października.

Katedra Architektury Obiektów Sportu i Rekreacji (A-24) kierowana przez prof. J. Krzysztofa Lenartowicza jesienią 2011 r. wybrała Limanową jako miejsce lokalizacji projektu kursowego w 7. semestrze studiów. Stolica Beskidu Wyspowego jest jednym z typowych miast beskidzkich, z pełnymi uroku wzniesieniami i stokami. W ramach działań przedprojektowych studenci poznali teren przeznaczony pod budowę mediateki i jego otoczenie.

Działka o bardzo dużym spadku, zlokalizowana w ścisłym centrum miasta, została przyjęta przez studentów z zaciekawieniem, ale i z niepokojem. Wpisanie dużej kubatury w takie ukształtowanie terenu jest zawsze wyzwaniem. Jednakże znaczenie inicjatywy dla społeczności lokalnej, potwierdzone zainteresowaniem ze strony władz lokalnych, wzmogło chęć do pracy. W ciągu semestru zimowego 2011/2012 z zadaniem zmagali się studenci polscy i zagraniczni. Ich wysiłki zaowocowały kilkoma dyplomami inżynierskimi. W ten sposób adepci architektury nie tylko powiększyli swoje umiejętności, ale także zdobyli wiedzę w zakresie kultury i historii regionu.
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Fot.: Ewelina Majda

Na zdjęciu od lewej: wicestarosta mgr Franciszek Dziedzina, starosta mgr Jan Puchała, mgr inż. arch. Leszek Piłat, prof. dr hab. inż. arch. J. Krzysztof Lenartowicz, mgr inż. arch. Anna Szewczyk




Na wystawie zorganizowanej w październiku w Limanowej przedstawili swe prace wyróżnieni studenci: Joanna Bednarczyk, Małgorzata Chłopek, Aleksandra Lipa, Oliwia Polańska, Grzegorz Rodak, Natalia Sałapat, Ana Amor Avila i Carlos Cubero Valera. Im oraz ich opiekunom — dr. Piotrowi Winskowskiemu i mgr. Leszkowi Piłatowi — gratulowali podczas wernisażu wystawy starosta powiatu limanowskiego Jan Puchała i wi-cestarosta Franciszek Dziedzina. Kuratorem wystawy była mgr inż. arch. Anna Szewczyk, doktorantka WA PK. Ze strony starostwa powiatowego współpracowały Joanna Zawada i Justyna Tokarczyk.
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Młodzi, zdolni naukowcy poszukiwani!


Informacje



6 listopada na Politechnice Krakowskiej ruszył nabór do drugiej edycji konkursu „Młody Naukowiec — Kreator Rzeczywistości Gospodarczej”, organizowanego przez Centrum Transferu Technologii PK. Jego celem jest wyszukanie na naszej uczelni młodych, zdolnych naukowców, których prace naukowo-badawcze cechują się dużym potencjałem wdrożeniowym i komercja-lizacyjnym.

Do konkursu mogą przystąpić studenci, doktoranci i pracownicy PK, o ile w dniu zgłoszenia nie ukończyli 38. roku życia. Nagrodą w konkursie jest wytyczenie i sfinansowanie „indywidualnej ścieżki rozwoju”. Służą temu m.in.: indywidualne konsultacje z ekspertami, np. z zakresu


Bionika przyszłością technologii



Rozmowa z Michałem Lataczem, absolwentem automatyki i robotyki Wydziału Mechanicznego PK, laureatem pierwszej edycji konkursu „Młody Naukowiec — Kreator Rzeczywistości Gospodarczej’’. Obecnie Michał Latacz prowadzi firmę Delta Prototypes.

Monika Firlej-Balik: — W opisach swoich wynalazków podkreśla Pan, że inspiracją była... fauna morska. Skąd ta fascynacja podpatrywaniem natury?

Michał Latacz: — Zawsze fascynowałem się przyrodą, ale od strony jej funkcjonowania, czyli jak „działają” rośliny, zwierzęta. Wiele pomysłów można przenieść „z przyrody” do „technologii”. Przykładem może być fenomenalna technika dystrybucji soku w pniach drzew albo... żyrafa. Natura tak wyposażyła to zwierzę, że przy schylaniu głowy nie ma ryzyka napływu zbyt dużej ilości krwi do mózgu. To doskonały pomysł na robienie tłumików hydraulicznych. Takich tematów jest tysiące...

— Czyli przyszłość technologii to bionika ?

— W Niemczech są 22 ośrodki zajmujące się komercyjnie bioniką. W Polsce dopiero powstaje pierwszy... Niewątpliwie bionika ma ogromny potencjał. To szansa na popchnięcie technologii do przodu. Przyroda dopracowuje swoje wynalazki od milionów lat, więc podpatrywanie, do jakich rozwiązań doszła, jest uzasadnione. Tak jest lepiej, szybciej i taniej.

— Cofnijmy się do 2010 r. Co Pana skłoniło do udziału w Konkursie „Młody Naukowiec — Kreator Rzeczywistości Gospodarczej’’? marketingu, autoprezentacji oraz z dziedziny wiedzy i (lub) techniki, której dotyczą prace naukowo-badawcze zgłoszone do konkursu. Laureaci zyskają także „wizualizację” wyniku prac naukowo-badawczych zgłoszonych do konkursu (np. w postaci eksponatu, makiety, filmu lub strony internetowej). CTT PK zaproponuje również laureatom organizację indywidualnych spotkań z przedsiębiorcami potencjalnie zainteresowanymi podjęciem współpracy w dziedzinach zbieżnych z przedmiotem prac naukowo-badawczych, prowadzonych przez laureatów i staż w przedsiębiorstwie działającym w pokrewnej im branży. Nagrodą jest także sfinansowanie działań związanych z ochroną wyniku prawami wyłącznymi (np. patentem).

— Brałem udział w wielu konkursach i zawsze z jednego powodu: chciałem mieć pewien kapitał podczas rozmów z potencjalnymi inwestorami. Dobrze mieć na swoim koncie nagrody potwierdzające, że ktoś inny (poza naukowcem) uznaje pracę naukowo-badawczą za interesującą, rokującą dalsze sukcesy. Poza tym naprawdę robiło to wrażenie na niektórych osobach, gdy przedstawiałem się jako „młody naukowiec — kreator rzeczywistości gospodarczej”.

— A oprócz prestiżowego tytułu, którym warto się pochwalić, w czym pomogła Panu wygrana w konkursie?

— Konkurs „Młody Naukowiec — Kreator Rzeczywistości Gospodarczej” był o tyle ciekawszy od innych, że oferował konkretną merytoryczną nagrodę, usługi, np. stworzenie strony internetowej lub analizę rynku, co pomogło mi w budowaniu biznes-planu. Na ówczesnym etapie mojej działalności były to bardzo przydatne nagrody.

— Jak przekonałby Pan studenta lub pracownika PK do udziału w konkursie?

Pierwszy raz konkurs odbył się w 2010 r. Laureatami zostali: Michał Latacz — za „Projekt STINGRAY — falowe napędy przyszłości”; Marcin Malec, Marcin Morawski oraz Dominik Wojtas — za CyberRybę — podwodnego robota mobilnego; Joanna Ortyl — za nowe fotoinicjatory jodoniowe do polimeryzacji kationowej monomerów; Kinga Krupa-Żuczek — za otrzymywanie kwasu fosforowego z półproduktów kostnych przemysłu mięsnego.

Aby wziąć udział w konkursie, należy wypełnić formularz zgłoszeniowy (pod adresem: www.tarnsfer.edu.pl/konkurs) i dostarczyć go do organizatora w formie pisemnej i elektronicznej do 6 lutego 2013 r. Szczegółowe informacje oraz regulamin konkursu znajdują się pod adresem internetowym: www.transfer.edu.pl/konkurs. Patronat honorowy nad konkursem sprawuje rektor PK prof. Kazimierz Furtak. Konkurs dofinansowany jest przez Narodowe Centrum Badań i Rozwoju w ramach Programu „Kreator innowacyjności — wsparcie innowacyjnej przedsiębiorczości akademickiej”.

Monika Firlej-Balik Centrum Transferu Technologii PK

— Powiedziałbym: „Startuj, bo nie ma żadnego ryzyka! Nic nie tracisz”. Zdaję sobie sprawę, że w środowisku naukowców panuje obsesyjny brak zaufania do partnera i obawa, moim zdaniem nieracjonalna, że po pochwaleniu się pomysłem ktoś go „podkupi” lub ukradnie. Udział w konkursie nie jest równoznaczny ze „zdradzeniem” najbardziej poufnych danych dotyczących pracy badawczej. Wystarczy opisać ją w taki sposób, aby inni poczuli jego potencjał. Jeśli ktoś od wielu lat pracuje nad swoim pomysłem (wynalazkiem), potem pojawia się firma zainteresowana daną tematyką, niewielkie są szanse, że potencjalny inwestor zastosuje niedozwolone praktyki. Bardziej opłacalne i szybsze jest kupienie pomysłu razem z naukowcem. Tak jak stało się to w moim przypadku.

— To chyba największa satysfakcja dla naukowca, kiedy jego wynalazek jest użyteczny i znajduje zastosowanie w przemyśle. Czy planuje Pan rozwijać działalność w tym obszarze?

— Nadal pracuję nad udoskonalaniem swoich pomysłów. Obecnie mam dwóch inwestorów i rozwijamy cztery projekty związane z napędami falowymi, m.in. STINGRAY, ML 300 oraz dwa, o których nie mogę mówić za wiele, ponieważ są na etapie patentowania. Zdradzę tylko, że dotyczą branży turystyki podwodnej. Z nowym pomysłem chcemy zacząć od... Stanów Zjednoczonych, natomiast następnym krokiem będzie dopiero Europa.

— Życzę więc dalszych sukcesów i dziękuję za rozmowę!

Uczelnia na e-kursie...

Studenci PK o uczelnianym e-learningu

Możliwość prowadzenia zajęć dydaktycznych w formie e-learningu zapoczątkowano na PK „Regulaminem prowadzenia zajęć dydaktycznych metodami i technikami kształcenia na odległość”, stanowiącym załącznik do „Zarządzenia nr 24 Rektora Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki z dnia 10 maja 2011 r.”. Intencją autorów niniejszego artykułu było zestawienie opinii i sugestii studentów, będących bezpośrednimi odbiorcami i uczestnikami e-kursów, prowadzonych na platformie Moodle w semestrze zimowym roku akademickiego 2011/2012 na Wydziale Inżynierii Środowiska oraz na Wydziale Inżynierii Lądowej.

Wszelkiego rodzaju akty prawne, których zadaniem jest porządkowanie otaczającej rzeczywistości, często są traktowane przez odbiorców jako z góry narzucony przymus, coś, czemu należy się bezwarunkowo podporządkować. Nierzadko przyjmowane są więc z pewnym oporem. To zjawisko można było również zaobserwować w sferze edukacji na Politechnice Krakowskiej: stworzona możliwość prowadzenia zajęć na odległość wywołała bowiem burzliwe dyskusje nauczycieli akademickich nad potrzebą prowadzenia i efektywnością takich zajęć.

Ankietowani z e-learningu

Zapytano więc samych odbiorców e-kursów — byli nimi studenci studiów stacjonarnych i niestacjonarnych — o opinie na temat edukacji zdalnej, pracy na platformie Moodle oraz e-kursu, w którym uczestniczyli przez cały semestr. Zadaniem studentów było wypełnienie elektronicznej ankiety, która we wstępie zawierała informacje o celu wykorzystania jej wyników oraz klauzulę o wyrażeniu zgody na cytowanie wypowiedzi jej autora wraz z podaniem jego nazwiska. Ankieta została skierowana do uczestników pięciu e-kursów. Na Wydziale Inżynierii Środowiska były to: hydrologia i meteorologia — projekty (prowadzone na studiach stacjonarnych i niestacjonarnych), na Wydziale Inżynierii Lądowej — rysunek techniczny, wybrane konstrukcje
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przemysłowe (na studiach stacjonarnych i niestacjonarnych).

W ankiecie wzięło udział 196 studentów. Dominowali ludzie młodzi — 156 osób (79,6 proc.) było w wieku od 18 do 26 lat. Pozostałą część badanych stanowiły osoby w wieku od 27 do 35 lat (15,3 proc.), do 50 roku życia — 4,6 proc. 50 lat przekroczyła 1 osoba. Głównie byli to mężczyźni 120 osób (61 proc.). Ankietowani odpowiedzieli na 11 pytań, z możliwością wyrażenia swojej opinii w odpowiedziach na pytania otwarte.


Gdzie po raz pierwszy zetknąłeś się z pojęciem e-learning?


	
W Internecie
	
25
	
12.8 %
	
■


	
W szkole średniej
	
47
	
24.0 %
	

	
Na studiach, na zajęciach
	
118
	
60.2 %
	
•


	
Na szkoleniu, konferencji itp.
	
1
	
0.5 %
	

	
Inne, gdzie?
	
5
	
2.6 %
	
1


	
Która z form kształcenia jest dla Ciebie najbardziej atrakcyjna?


	
Tradycyjna (np. stacjonarne wykłady ...)
	
29
	
14.8 %
	
■


	
E-learningowa (całość zajęć w formie on-line)
	
9
	
4.6 %
	
1


	
Blended learning
	
1S2
	
77.6 %
	

	
Nie mam zdania
	
2
	
1.0 %
	
1


	
Inna, jaka?
	
4
	
2.0 %
	
1




Tab. 1. Zestawienie liczbowe opinii ankietowanych na temat form kształcenia na PK (źródło: opracowanie własne)



Z ankiety wynika, że większość studentów z pojęciem e-learningu zetknęła się dopiero na etapie nauki na wyższej uczelni (60 proc.), a tylko 2 proc, ankietowanych dowiedziało się o nim w gimnazjum, z telewizji. Dla większości osób (77 proc.) najbardziej atrakcyjną formą kształcenia jest blended learning, czyli forma mieszana, stanowiąca połączenie tradycyjnych zajęć w sali wykładowej z zajęciami prowadzonymi za pośrednictwem platformy e-learningowej (tab. 1). 14 proc, pytanych preferuje dotychczas
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stosowaną tradycyjną formę nauki, a dodatkowe 2 proc, osób podziela tę opinię, dodając, że przydatne są również konsultacje on-line.

Dzięki elf oszczędzają czas i pieniądze

Aż 85,7 proc, ankietowanych pozytywnie oceniło możliwość pracy na platformie e-learningowej (elf — e-learning framework PK), znajdującej się pod adresem: http://elf.pk.edu.pl. W znacznej mierze utożsamiano ją z pracą na e-kursie. Wskazywano wiele atutów. Anna Niemiec, która uczestniczyła w e-learningowym kursie z hydrologii i meteorologii na PK, za bardzo dobry uznała kontakt z prowadzącym, zwłaszcza wirtualne konsultowanie z nim projektów, służące precyzyjnej ocenie czy możliwość obejrzenia prac innych uczestników kursu, pozwalającą na unikanie podobnych błędów. Jej zdaniem atrakcyjne i dobrze opracowane były też materiały do nauki. Maciej Myszka, jej e-kursowy kolega, zwracał uwagę na dogodność czasową: — Mogę oddać albo zrobić dany projekt o godzinie, która jest dla mnie najlepsza. Z aprobatą e-learningowej formy nauczania nie kryła się także Natalia Opioła, e-kursantka WIŚ: — Pliki, które wysyłałam, łatwo się wczytywały. Podobała mi się szeroka treść kursu. Znalazłam wiele ciekawych linków, sprawdzałam swoją wiedzę w ąuizach i korzystałam z umieszczonych przez prowadzącego prezentacji.

Inni kursanci wymieniali takie oczywiste korzyści, jak: brak konieczności notowania, przepisywania, uczęszczania na większość zajęć i konsultacji, czyli oszczędność czasu i redukcję wydatków ponoszonych np. na dojazdy. Chwalono również przejrzystość i jasne zasady oceniania stosowane przez autorów i prowadzących e-kursy. Ułatwieniem w nauce było zgromadzenie w jednym miejscu dużego zasobu merytorycznych materiałów (do pobrania) oraz ważnych informacji i komunikatów natury administracyjnej.

Uwagi negatywne przedstawiło 66,8 proc, ankietowanych. Studenci uskarżali się przede wszystkim na reżim oddawania sprawozdań, projektów prowadzącym e-kursy (przyznali, że problem sprawiała im... samodyscyplina) oraz konieczność przesyłania prac (rysunki, tabele, wzory i obliczenia wykonywane w różnych programach) w jednolitej formie elektronicznej pliku PDF. Zdarzały się bowiem kłopoty techniczne — np. z logowaniem (szczególnie w godzinach przedpołudniowych), długim otwieraniem się strony czy przesyłaniem plików na politechniczny serwer. Niektórym nie odpowiadał graficzny wygląd platformy. Uważali, że przeszukiwanie zasobów nie jest intuicyjne, a sposób rozmieszczenia różnych treści nie zawsze ułatwia znalezienie właściwych danych.

Generalnie „pozytywny” kurs

Pomysł wprowadzenia i wykorzystania e-kursów, jako uzupełnienia tradycyjnych zajęć na naszej uczelni, studenci oceniają pozytywnie. Twierdzi tak 81,1 proc, ankietowanych. Jak sami przyznają, e-kursy zmuszają ich do większego zaangażowania się w naukę danego przedmiotu, do poświęcenia na to dodatkowego czasu, a w ten sposób studiowanie nie ogranicza się tylko do biernego uczestnictwa w zajęciach na uczelni. Istnieje jednak mała grupa (6,6 proc, ankietowanych), która ma odmienne zdanie. I tak np. jeden z uczestników kursu „wybrane konstrukcje przemysłowe”, prowadzonego na WIL, twierdzi, że budownictwo jako kierunek wymaga stacjonarnego trybu prowadzenia zajęć, ponieważ podczas zajęć projektowych studenci mogą otrzymać wiele cennych wskazówek, zaś e-learning nie daje im takiej możliwości. Oceny bywają krytyczne, tak jak ta sformułowana przez Małgorzatę Pyzik (korzystała z e-kursu WIŚ): — Wprowadzenie kursów on-line dla studentów pierwszego roku nie tylko nie ma sensu, ale jest ogromnym utrudnieniem w przystosowaniu się do systemu nauki na uczelni. Zarówno forma, jak i techniczne rozwiązania oraz pomysł wprowadzenia kursu na pierwszym roku studiów są zaprzeczeniem przyjemnej, szybkiej i bezproblemowej realizacji materiału. Skutkiem było skupienie się na formie przekazania treści aniżeli na treści i tym, czego student miał się nauczyć.

Techniczna strona przedsięwzięcia nie budziła zastrzeżeń 46,9 proc, ankietowanych, którzy stwierdzili, że nie mieli większego problemu z tzw. obsługą kursu (odszukaniem odpowiednich poleceń i materiałów, nawigacją w obrębie strony). Dla 36,2 proc, ankietowanych pomocne w tym względzie były objaśnienia prowadzącego zajęcia, 24,5 proc, badanych osób korzystało z przygotowanego sylabusa e-kursu, 11,2 proc. — z kursu przygotowującego dla studentów, a 10,7 proc. — z pomocy znajomych. Byli i tacy, którzy do wszystkiego dochodzili samodzielnie.

Materiał dydaktyczny z walorami

Odpowiadając na pytanie dotyczące jakości materiałów przygotowanych przez nauczycieli na e-kursy, 68,9 proc, ankietowanych oceniło je pozytywnie, 23,5 proc, stwierdziło, że nie do końca spełniły ich oczekiwania, a 6,6 proc. (13 osób) zgłosiło dodatkowe uwagi. W tej grupie znalazł się m.in. Grzegorz Wypart (e-kurs WIŚ), którego zdaniem: — Wprowadzenie wersji elektronicznej podstawowych materiałów, np. skrypty do modułów, byłoby pomocne w czasie nauki.

Innym studentom e-kursów WIŚ doskwierały: brak słownika z zagadnieniami obowiązującymi w programie, wzorami i zbyt mała liczba wyjaśnień. Z kolei uczestnicy e-kursu z rysunku technicznego na WIL prosili o poszerzenie materiałów, tak by zawierały więcej przykładowych projektów i praktycznych wskazówek czy odsyłaczy do interesującej, specjalistycznej literatury spoza programu. Nikt z ankietowanych nie uznał dydaktycznych materiałów za „zupełnie niepotrzebne” i tylko 2 osoby przyznały, że są „źle opracowane, z błędami”.

Z uwagi na to, że nie we wszystkich e-kursach wykorzystywano ten sam rodzaj materiałów, zapytano studentów o te, które byłyby najbardziej efektywne w procesie nauki i z których chcieliby się uczyć w przyszłości. Okazuje się, że 62,8 proc, ankietowanych wybrało prezentacje Power Point, 54,1 proc. — materiały tekstowe, 25 proc. — prezentacje Power Point w połączeniu z nagranym plikiem typu audio. Grupa 35-osobowa (17,9 proc.) uznała za korzystne w nauce nagrania wideo zajęć, a 8,7 proc, ankietowanych stwierdziło, że nic nie zastąpi zajęć w sali. Sugestie 6,1 proc, pytanych kursantów miały na celu udoskonalenie formy kształcenia. I tak, mile widziane byłyby krótkie filmy wideo z odpowiedziami na trudne pytania czy objaśnieniami skomplikowanych elementów projektu lub treści wykładu, linki do stron o podobnej tematyce, większy wybór przykładów obliczeniowych.

W tab. 2 zestawiono opinie studentów na temat przydatności e-kursowych form aktywności.

Czy cdn.?

Na pytanie o chęć uczestnictwa w e-kursach w dalszej edukacji na PK, aż 77,6 proc, ankietowanych studentów odpowiedziało, że chciałoby z nich korzystać, 5,5 proc, badanych nie wyraziło takiej woli, a 16,8 proc, nie miało w tej dziedzinie sprecyzowanego stanowiska i zaznaczyło w kwestionariuszu „nie mam zdania”.

Za wprowadzeniem do programu studiów zajęć przygotowujących do korzystania z narzędzi, które dają obecnie dynamicznie rozwijające się technologie IT, wypowiedziało się 41,8 proc, ankietowanych. Jakub Siudyła, korzystający z e-kursu WIŚ, podkreślał, że: — Umiejętność obsługi tego typu technologii przydaje się nie tylko do szybszego pozyskiwania wiedzy ale również w poszukiwaniach odpowiedniej pracy po ukończeniu studiów.

25 proc, osób stało jednak na stanowisku, że nie jest to konieczne i takie „dodatkowe zajęcia przygotowujące byłyby stratą czasu”, 33,2 proc, badanych odpowiedziało, że „nie ma zdania”.

Studenci sformułowali również swoje oczekiwania względem nowego modelu nauki, jakim jest e-learning. Widzą w nim dopełnienie standardowego procesu nauczania, pomoc, która pozwala osiągać lepsze rezultaty w nauce. Wyrażają nadzieję, że być może kiedyś ta „technologia” nauczania da im również szansę zdobycia wiedzy w pełnym zakresie, bez wychodzenia z domu. Oczywiście, nie są nastawieni bezkrytycznie — w ich wypowiedziach pojawiają się obawy, iż całkowity e-learning, pozbawiając ich prawdziwego kontaktu z wykładowcami, innymi studiującymi, może zniszczyć motywację do nauki. Na razie proponują więc rozwiązanie mniej radykalne: by wykłady zastąpić e-wykładami, natomiast ćwiczenia prowadzić nadal w formie stacjonarnej. Jak sugerują, zmniejszenie liczby wykładów stacjonarnych powinno przełożyć się na zwiększenie liczby godzin przeznaczonych na konsultacje z wszystkimi nauczycielami
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Fot.: Jan Zych


— bezpośrednie, ale i wirtualne. I tego naprawdę potrzebują! Sukces tego modelu nauczania określają jako wypadkową wysiłku własnego i zaangażowania kadry nauczycielskiej, a to w edukacji żadna nowość.

E-learning na PK zaczyna się rozwijać, ale jak wynika z ankiet, generalnie zyskuje przychylność studentów. Ich opinie i sugestie powinny być wskazówką dla prowadzących, jak tworzyć e-kursy, by efekty nauczania były jak najlepsze, a zadowolenie e-kursantów z roku na rok wzrastało.

Autorzy artykułu serdecznie dziękują wszystkim studentom WIŚ i WIL za cenne spostrzeżenia i sugestie, na bazie których mógł powstać ten artykuł.

Elżbieta Jarosińska

Paweł Gałek



	
Która z dostępnych na kursie form aktywności najbardziej Ci odpowiada?


	
Materiały
	
ISO
	
75.8 %
	
•i


	
Testy do samodzielnego sprawdzenia wiedzy
	
30
	
15.2 %
	
■


	
Wirtualne konsultacje
	
99
	
50.0 %
	

	
Możliwość oddawania projektów on-line
	
113
	
57.1 %
	

	
Forum (możliwość zadawania pytań prowadzącemu)
	
89
	
44.9 %
	

	
Głosowanie
	
6
	
3.0 %
	
1




Tab. 2. Zestawienie opinii ankietowanych na temat dostępnych e-kursowych form aktywności (źródło: opracowanie własne)
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Artykuły



Moim zdaniem


O tempora, o mores...

Podobno już w starożytnych papirusach egipskich znaleziono narzekania na młodzież, która nie zachowuje obyczajności i lekceważy religię. Odwieczny konflikt pokoleń, temat, który zamierzam tu poruszyć na przykładzie wybranych zachowań studentów Politechniki, jakby stępiał i tekst ten kieruję bardziej do pokolenia starszych niż do obiektów opisu. Smutne jest, że nikt już nie reaguje na takie zachowania i wszyscy udają, że można je uznać za normalne

Zanim przejdę do rzeczy, pozwalam sobie na kilka słów wstępu. W czasach kiedy studiowałem na Uniwersytecie Jagiellońskim, przynależność do społeczności Almae Matris była uznawana przez nas za zaszczyt i była zobowiązująca. Niektórzy jeszcze w tych czasach (a były to lata sześćdziesiąte ubiegłego stulecia) nosili tzw. korporatki, czyli czapki charakterystyczne dla danej uczelni. Mieszczanin krakowski, który miał okoliczność zetknąć się z właścicielem takiej czapki, miał gwarancję, że spotyka kulturalnego człowieka, z którym może interesująco porozmawiać; na którego pomoc może liczyć; którego savoire vivre jest bez zarzutu. Przynależność do grupy jest czymś istotnym i oznaka tej przynależności była dla nas ważna. Spotykając „nosiciela" sutanny czy munduru, mamy inne oczekiwania niż na widok obywatela z tatuażem. Nota bene w tamtych czasach tatuaż, na przykład, oznaczał przynależność do subkultury przestępców, kolczyk w nosie — do dzikiego plemienia, a nieobyczajne zachowanie na pewno wykluczało przypuszczenie, że ma się do czynienia ze studentem. Ktoś wykonał zapewne heroiczną pracę, aby dzisiaj te symbole przynależności straciły swoje pierwotne znaczenie i rozmyły się do tego stopnia, że młodzi ludzie nie mają pojęcia, czym się chlubią, obnosząc się z tymi znamionami.

[image: ]



Studenci wszystkich uczelni w akcie immatrykulacji składają ślubowanie. Rota ślubowania studenta PK zawiera taki oto passus: „... zachowywać się godnie i dbać o dobre imię mojej uczelni...’’. Kiedy w trakcie moich zajęć pytam studentów o znaczenie słowa „godność" (a także słów „cześć" i „honor"), to okazuje się, że większość nie rozumie ich znaczenia. Smutną konstatacją jest, że profesorowie i inni pracownicy Politechniki nie reagują na zachowania pokazane na załączonych zdjęciach, bo nie sądzę, aby uważali, że nie uchybiają one godności studenta Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki i dobremu imieniu ich uczelni.

Na zakończenie dodam dwa komentarze. Komentarz pierwszy: Pewnego dnia przyszła do mnie na egzamin jedna ze studentek, którą wcześniej widziałem siedzącą na podłodze w korytarzu. Była nieco bardziej elegancko ubrana i razem z kolegą zamierzała usiąść na krześle przygotowanym dla egzaminowanych. Kiedy stanowczo zaproponowałem jej, aby zajęła miejsce na podłodze pod ścianą, zaprotestowała i długo trwały przekomarzania, czy jest to właściwe czy nie. Nie potrafiła przekonująco wyjaśnić, jaka dla niej, pod względem stosowności, jest różnica w pozycji rynsztokowej na korytarzu, wobec pozycji rynsztokowej w pokoju egzaminatora.

Komentarz drugi: Patrzę na korytarz Wydziału Architektury. Studenci mają tam gdzie usiąść i mimo tłoku nikt nie rozwala się na podłodze. W ogóle to moja obserwacja wskazuje, że władze Wydziału Architektury bardziej dbają o stosowność zachowań swoich studentów i stwarzają im warunki do zachowań pożądanych. Studenci tego wydziału odróżniają się pod względem powierzchowności, kultury bycia i ogólnie pojętego dobrego wychowania.

Dziekani! Zacznijcie od ławek na korytarzach!

Jerzy Dąbkowski Zdjęcia: Jan Zych

Prof. dr hab. Jerzą Dąbkowski pracuje w Instytucie Teleinformatyki na Wydziale Fizyki, Matematyki i Informatyki PK.
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Studencki dzień na Wydziale Fizyki, Matematyki i Informatyki

Referaty, szachy i rzut dyskiem... twardym

„Day of Escape” — tak nazwali studenci zorganizowany przez siebie 11 października Dzień Wydziału Fizyki, Matematyki i Informatyki PK. Tajemniczo brzmiąca nazwa nawiązywała do klawisza „Esc”, kojarzącego się z wyjściem, np. z programu. Dzień miał pozwolić każdemu„wyjść” z codziennych obowiązków i znaleźć coś miłego dla siebie.

Jeszcze zanim dziekan WFMil dr hab. inż. Marek Stanuszek, prof. PK w samo południe oficjalnie otworzył imprezę, rozpoczął się turniej szachowy z udziałem reprezentacji kilku wydziałów naszej uczelni. Po uroczystości otwarcia, w którym uczestniczył też prorektor ds. studenckich prof. Leszek Mikulski, zebranych zaskoczył pokaz sztuki cyrkowej w wykonaniu zawodowych cyrkowców-klaunów.

Na program złożyły się prezentacje, wykłady i warsztaty prowadzone przez zaproszone firmy i osoby ze świata zaawansowanych technologii. W salach laboratoryjnych i wykładowych wydziału przedstawiono: „WebWorks dla BlackBerry — jak rozpocząć przygodę?” (firma RIM), „Oprogramowanie symulacyjne nowej generacji” (firma Flexsim), „Robi, bo musi czy Ruby, bo lubi” (Maciej Mensfeld), „Produkcja filmów animowanych 3D, kompozycja obrazów na potrzeby reklam, animacji komputerowych oraz filmów” (Arkadiusz Leszko). Wszystkie te bloki zajęć cieszyły się dużym zainteresowaniem, a uczestnicy warsztatów prosili nawet o powtórkę lub przeprowadzenie specjalistycznych kursów z zakresu prezentowanych tematów. Na wolnym powietrzu, przed budynkiem natomiast przedstawiono zwycięskie referaty Sesji Kół Naukowych.

Organizatorzy zadbali również o poczęstunek (kiełbasa z grilla). Aby zaś zrzucić trochę kalorii, każdy mógł spróbować swoich sił na ośmiometrowej nadmuchiwanej ściance wspinaczkowej oraz wziąć udział w konkurencjach na wesoło: pokonywaniu toru przeszkód taczkami, rzucie dyskiem twardym w dal oraz przeciąganiu liny.

Była jeszcze loteria (m.in. z kursami tańca, karnetami na bilard i kręgle oraz koszulkami „Day of Escape” jako nagrodami), po czym ogłoszono wyniki Turnieju Szachowego o Puchar Dziekana WFMil. W kategorii wydziałowej zwycięstwo odniósł zespół WFMil w składzie: Marcin Wątorek, Joanna Kuś, Krzysztof Rembisz, Bartosz Kirker. W rywalizacji indywidualnej zwyciężył Marcin Muc z Wydziału Inżynierii Lądowej. Nagrodę dla najlepszego uczestnika, który nie jest klasyfikowany w rankingu szachowym, otrzymał Mateusz Harkot, też z WIL. W turnieju uczestniczyło 21 zawodników. Zawody przeprowadzono w pełni profesjonalnie, pod czujnym okiem sędziego klasy FIDE Stanisława Cichorza.

(R.)


Honorowi dawcy krwi dopisali!



Sukcesem zakończyła się jesienna „Wampiriada” zorganizowana na Politechnice Krakowskiej przez Niezależne Zrzeszenie Studentów. W ciągu trzech dni krew oddało 335 studentów. Wynik mógł być jeszcze lepszy, bowiem honorowych krwiodawców zgłosiło się więcej, niż można było ich przyjąć.

Największym zainteresowaniem „Wampiriada” cieszyła się na Wydziale Mechanicznym, gdzie akcja odbyła się 13 listopada. Krew oddały tu 132 osoby. Dzień wcześniej krew pobierano w budynku Galerii „Gil”, rejestrując 110 dawców. Natomiast 15 listopada akcję zorganizowano na Wydziale Fizyki, Matematyki i Informatyki. Biorąc pod uwagę, że „Wampiriada” gościła tu po raz pierwszy, cieszy fakt, że krew oddały 93 osoby. W sumie pozyskano około 150 litrów tego najcenniejszego leku, ratującego życie.

Koordynująca projekt Paulina Szot zwraca uwagę, że przygotowana przez NZS PK akcja przyciągnęła również studentów z innych krakowskich uczelni, głównie Uniwersytetu Jagiellońskiego i Akademii Górniczo-Hutniczej. Powodzenie „Wampiriady” na PK wskazuje, że w przyszłym roku warto zwiększyć liczbę stanowisk dla dawców, a być może nawet wydłużyć akcję do czterech dni.

(PS)
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Konferencja koła naukowego o programowaniu

Koło Naukowe Programistów i Miłośników Informatyki zorganizowało 20 listopada konferencję „IT Academic Day”, która służyła zapoznaniu się studentów z nowoczesnymi technologiami informatycznymi, szczególnie w zakresie programowania. Zaproszeni prelegenci reprezentowali światowe firmy — Microsoft (Katarzyna Pawlonka i Bartłomiej Zass) oraz ABB (Jakub Kasprzyk). Omówili oni kilka zagadnień specjalistycznych. Ponadto garść praktycznych informacji na temat oczekiwań pracodawców od przyszłych pracowników i sposobu napisania poprawnego CV przedstawiła Ewelina Malarowska z portalu pracuj.pl.

(PS)
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Przywrócona pamięć o Feliksie Księżarskim


Kalejdoskop



Jeśli turysta, który przyjechał do Krakowa, zapyta mieszkańca miasta, gdzie jest Uniwersytet Jagielloński, ten niewątpliwie wskaże okazały gmach przy Plantach, na wprost wylotu ulicy Jabłonowskich — budynek Collegium Novum. Jest to nie tylko siedziba władz uczelni, ale także najbardziej rozpoznawalny symbol UJ w przestrzeni architektonicznej miasta. W tym roku mija 125 lat od chwili ukończenia jego budowy.

Rocznica powstania Collegium No-vum stanowi dobrą okazję, by przypomnieć wydaną kilka lat temu książkę Zbigniewa Jana Białkiewicza o twórcy tego obiektu — Feliksie Księżarskim. Książkę bardzo ważną, bowiem do czasu jej ukazania się postać Księżarskiego była mało znana nawet specjalistom. Dość powiedzieć, że Zbigniew Białkiewicz — znawca architektury XIX i początków XX wieku, dziś emerytowany profesor Politechniki Krakowskiej — przygotowując monografię o Księżarskim, musiał przyjąć za podstawę swych poszukiwań... nekrolog opublikowany w 1884 r. W późniejszych opracowaniach znaleźć można bowiem przeważnie tylko drobne, mało istotne wzmianki o tym twórcy.

A przecież chodzi o człowieka, który stworzył dla najstarszej polskiej uczelni swego rodzaju „logotyp” architektoniczny. Dzieło Księżarskiego jest syntezą przeszłości i dnia dzisiejszego uniwersytetu. Nawiązując swym kształtem do historii, jednocześnie stale tętni bieżącym życiem jako siedziba władz rektorskich i miejsce wielu ważnych wydarzeń akademickich. Gmach ten — monumentalny zarówno, gdy patrzy się na jego fasadę, jak i wtedy, gdy ogląda się go, wędrując korytarzami i klatką schodową — ma w sobie coś ze świątyni, z dumnej katedry zbudowanej przez średniowiecznych architektów. Wielu turystów, a z pewnością i rodowitych krakusów, bierze tę budowlę za obiekt równie stary co sam uniwersytet.

Dziś Collegium Novum jest zaliczane do czołowych osiągnięć polskiego neogotyku. Należy do tych krakowskich budowli, które kreują wizerunek miasta. Jako reprezentacyjny gmach Uniwersytetu Jagiellońskiego stało się poniekąd wizytówką całego akademickiego Krakowa. Dlatego pytanie o to, kim był Feliks Księżarski, jest jak najbardziej zasadne. Odpowiedź na to pytanie przyniosła
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książka Zbigniewa Białkiewicza „Feliks Księżarski (1820-1884). Krakowski architekt epoki historyzmu” opublikowana w 2008 r. przez Księgarnię Akademicką.

Twórca Collegium Novum był rodowitym krakowianinem. Studia architektoniczne odbył w Niemczech i we Francji. Tam też stawiał swe pierwsze kroki w zawodzie. Wróciwszy do Krakowa, uczestniczył w budowie austriackich fortyfikacji miasta, m.in. w pracach prowadzonych na Wawelu, a także doglądając wznoszenia fortu św. Benedykta w Podgórzu. Dziełem Księżarskiego są koszary wojskowe przy ul. Rajskiej (w naszych czasach zamienione na siedzibę Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej), wzorowane na francuskich koszarach kawaleryjskich. Do architektury koszar nawiązuje też zaprojektowany przez niego budynek zakładu karnego w Wiśniczu.

Już jako doświadczony architekt został Księżarski zaproszony do udziału w pracach komisji planującej odnowę Sukiennic. W 1872 r. powierzono mu przygotowanie projektu restauracji gmachu, ale rada miejska, z niewiadomych powodów, nie skorzystała z jego propozycji. Akceptację uzyskał projekt młodszego o ponad ćwierć wieku Tomasza Prylińskiego (notabene warszawianina z urodzenia), którego rezultat pracy możemy oglądać do dziś. Szkoda, że nie zachowały się rysunki sporządzone przez Księżarskiego. Nie można przez to ocenić jego koncepcji odnowienia centralnej budowli krakowskiego Rynku.

Drugim wybitnym, obok Collegium Novum, zrealizowanym dziełem Księżarskiego był gmach namiestnictwa we Lwowie. W swym dorobku miał też projekty obiektów sakralnych (np. kościoła i zabudowań klasztornych sióstr Felicjanek w Krakowie i kaplicy na Wzgórzu św. Bronisławy w Krakowie) oraz liczne projekty domów mieszkalnych, dworów i pałaców. W niektórych przypadkach, wobec braku dokumentów, możemy jedynie domyślać się ręki twórcy Collegium Novum. Zbigniew Białkiewicz w swej książce stara się dowieść słuszności tych domysłów. Bierze też w obronę założenia XIX-wiecznej przebudowy Collegium Maius, nad którą Księżarski sprawował kierownictwo artystyczne, a którą w bliższych nam czasach ostro krytykował Karol Estreicher.

Ukończenia budowy Collegium No-vum, jak i gmachu namiestnictwa we Lwowie, Księżarski już nie doczekał. Nie zobaczył swoich najważniejszych dzieł. Zmarł w 1884 r. i szybko zaczął popadać w zapomnienie. Niewiele zmieniły pod tym względem huczne obchody stulecia Collegium Novum, zorganizowane w 1987 r. przez Uniwersytet Jagielloński. Dopiero gruntowna monografia autorstwa Zbigniewa Białkiewicza, będąca zwieńczeniem jego benedyktyńskiej szperaniny w archiwach Polski i Ukrainy, oddała sprawiedliwość temu długo niedocenianemu twórcy.

Lesław Peters
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Zbigniew Białkiewicz, „Feliks Księżarski (1820--1884). Krakowski architekt epoki historyzmu”, Księgarnia Akademicka, Kraków 2008


Relacja z wyprawy w Góry Przeklęte

Prokletije — próba sił

To pasmo stanowi fragment masywu Gór Dynarskich. Leży na granicy Albanii, Czarnogóry i Kosowa. Jego nazwa „Góry Przeklęte” (serbskie prokletije oznacza 'przeklęte’) wiąże się nie tylko z budzącym grozę widokiem niedostępnych skał, na których nawet w lecie leży śnieg, ale i historią — wokół potężnych szczytów rozgrywały się krwawe walki o wolność i granice między państwami byłej Jugosławii. Przyroda jest w tym rejonie nieskażona. Może dlatego, że te dzikie, słabo zaludnione ustępy bardzo rzadko odwiedzają turyści.

Najwyższym szczytem Gór Przeklętych na terytorium Albanii jest Maja e Jezerces (2694 m n.p.m.). Pod koniec grudnia 2009 r. wraz z przyjaciółmi z Klubu Wysokogórskiego Kraków próbowaliśmy go zdobyć, jednak zła pogoda zmusiła nas do zmiany planów. Trzy lata później, w marcu 2012 r. postanowiliśmy jeszcze raz spróbować swoich sił.

Wyruszyliśmy z Krakowa 8 marca w piątkę: Kasia, Tomek, Jasiu, Piotrek i ja. Na drugi dzień po południu byliśmy w Czarnogórze, w wiosce Vusanje, skąd prowadzi droga do chaty pograniczników. To, co zobaczyliśmy, przerosło jednak nasze wyobrażenia. Ponad 2,5-metrowa pokrywa śniegu... tylko najstarsi mieszkańcy wioski pamiętali taką zimę. Do chatki, z pełnymi i ciężkimi plecakami, doszliśmy już w ciemnościach. To była długa droga w trudnych warunkach. Nazajutrz pogoda się pogorszyła, ale nie zniechęciło nas to i z samego rana wyruszyliśmy do Doliny Buni e Jezerces (około 1800 m n.p.m.). Po południu tego dnia dotarliśmy do miejsca naszego obo-

Fot.: Jan Lenczowski
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Paweł Szlachta na szczycie Maja Jezerces


zowiska z 2009 r. Wskazał nam je GPS — urządzenie przechowało informację z zapisaną pozycją geograficzną. Gdyby nie ta „pomoc”, niczego nie znaleźlibyśmy w zalegającej wokół bardzo gęstej mgle i wszechobecnym śniegu. Od razu zabraliśmy się do kopania platformy pod namioty. Tomek poszedł szukać wody, gdyż topienie śniegu znacznie wydłuża czas przygotowywania posiłków, a i kartusze z gazem zużywają się szybciej. Niestety, nie udało się. Z wykopanej dziury zrobiliśmy... toaletę, której pozazdrościłby nam zapewne niejeden hotel w Albanii czy Indiach. Noc była trudna. Silny wiatr, opady śniegu, i tak przez kilka najbliższych dni. Zaczynaliśmy rozumieć, że Prokletije zimą są bardzo niegościnne.

Czyżby znowu miało się nam nie udać? We wtorek, 13 marca postanowiliśmy wykorzystać nieznaczną poprawę pogody, by znieść na dół niepotrzebne rzeczy i zaopatrzyć się w dodatkowe butle z gazem i jedzenie. Prognozy mówiły o wypogodzeniu. Niestety, nazajutrz aura była taka sama: chmury i brak widoczności. Poszliśmy więc spać. Około południa Piotrek i Jaś postanowili pójść na rekonesans w górę, gdyż pogoda zaczynała się poprawiać. Wzięli ze sobą krótkofalówki i około 14.30 zameldowali nam, że zdobyli szczyt. Byli bardzo szczęśliwi, gdyż nie spodziewali się takiego sukcesu. Okazało się, że powyżej 2300 m n.p.m. pogoda była dobra przez cały czas, widoki piękne, warunki śniegowe dobre. Wprawdzie droga w dwóch miejscach była dość niebezpieczna, ale obyli się bez asekuracji liną.

Następnego dnia nas również przywitała zła pogoda. Licząc na to, że się poprawi, kiedy wejdziemy wyżej, wyruszyliśmy około 8 rano. Było nam łatwiej, bo trasa była już wytyczona, ale pogoda wcale nie lepsza. Gdy postanowiliśmy zawrócić, nad przełęczą zauważyliśmy skrawki niebieskiego nieba. Po chwili wszystkie chmury się rozstąpiły i przywitało nas piękne słońce. Kiedy weszliśmy na przełęcz, ujrzeliśmy ścianę najwyższego szczytu — Maja e Jezerces. Wszyscy ruszyli z nowymi siłami. Niestety, przy pierwszym ostrym podejściu zrezygnowała Kasia, a Piotrek został
[image: ]

Widok ze szczytu na Prokletije


z nią. Jaś, Tomek i ja ruszyliśmy dalej. Szliśmy szybko... nachylenie stoku dochodziło nawet do 50 stopni. Po ostatnich 10 metrach wspinaczki znaleźliśmy się na przełęczy, gdzie mocno wiało. Tomek zrezygnował i zawrócił. Razem z Jasiem pokonaliśmy kolejną ścianę o nachyleniu przekraczającym 50 stopni (pod nami znajdowała się kilkusetmetrowa przepaść). Dotąd prowadził Jasiu, teraz ja przejąłem pałeczkę. Tuż pod szczytem urządziliśmy sobie krótką przerwę, a po niej w 10 minut dotarliśmy do celu. Wysiłek nie poszedł na marne: piękne widoki, położony na szycie krzyż i tylko my.

Po kilku minutach rozpoczęliśmy odwrót. Na przełęczy spotkaliśmy się z Kasią i Tomkiem. Po odpoczynku ruszyliśmy jeszcze na szczyt Maja Ko-kervhake. Trasa wydała się nam bardzo prosta w porównaniu z poprzednią. Po godzinie byliśmy już z powrotem. Schodziliśmy do obozu. Pogoda nadal dopisywała... nawet w naszej dolinie.

Następnego dnia, kiedy Jaś z Piotrkiem wrócili z wycieczki na szczyt Maja Bojs, zwinęliśmy obóz i ruszyliśmy w dół. Po kilku godzinach marszu, około 21 spotkaliśmy się przy naszym samochodzie z Tomkiem, który przezornie dotarł tu wcześniej. Nocowaliśmy w hotelu. 17 marca, w sobotę koło południa wyruszyliśmy do Polski. Nad ranem następnego dnia byliśmy w Krakowie.

Paweł Szlachta
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Inż. Paweł Szlachta jest pracownikiem administracji Wydziału Architektury PK. Od lat pasjonuje się wspinaczką górską.

O Politechnice Krakowskiej napisali


Kalejdoskop



Miejsce straceń w Krakowie cmentarzem wojennym

PAP z 29 października 2012 r., „Dziennik Polski”, „Gazeta Wyborcza”

Glinnik (w Przegorzałach) — jedno z największych miejsc straceń w Krakowie z okresu II wojny światowej — zostało wpisane do ewidencji cmentarzy wojennych. (...) Koncepcję urządzenia cmentarza wybrano spośród prac wykonanych przez studentów Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej. Za najlepszą, jako kierunkową dla opracowania projektu zagospodarowania miejsca, uznano pracę Agnieszki Kastelik. Wyróżniono też pracę Marty Gołębiowskiej, jako najciekawszą pod względem walorów artystycznych.

W Krakowie powstają auta przyszłości

„Gazeta Krakowska” z 2 listopada, Radio Kraków 14 listopada 2012 r.

Trzmiel, Mgła, Mobilo, Buzz... (...) Podobnych pojazdów nie ma jeszcze na naszych ulicach, ponieważ projektanci wciąż szukają inwestorów. A to nie takie proste. Dlatego auta możemy zobaczyć jedynie na Politechnice Krakowskiej, gdzie tworzone są przez studentów, pod okiem prof. Witolda Grzegożka. (...) Już dziś w murach Politechniki Krakowskiej myśli się o komercjalizacji pojazdu Buzz. To będzie auto, do którego od tyłu będzie mógł wjechać wózek inwalidzki z kierowcą. Będzie on siedział na nim wygodnie i równocześnie kierował samochodem. — W tym momencie po-wstaje zawieszenie auta. Cały projekt będzie ukończony już w czerwcu przyszłego roku — zapowiada prof. Witold Grzegożek.

Gowin naraził się budowlańcom „Dziennik Gazeta Prawna” z 9 listopada 2012 r.

Minister sprawiedliwości chce dere-gulować nasze profesje, a de facto ograniczy do nich dostęp — uważają budowlańcy. Ich zdaniem jeśli zaproponowane przez resort w drugiej transzy otwierania zawodów zmiany wejdą w życie, możliwość wykonywania samodzielnych funkcji technicznych w budownictwie — m.in. kierownika budowy czy inspektora nadzoru budowlanego — zostanie istotnie ograniczona. A wpuszczane na rynek osoby nie będą mieć wystarczających umiejętności. Zdaniem branży skrócenie praktyk i połączenie uprawnień budowlanych, wykonawczych i projektowych nie ma sensu. Zabraknie biur projektowych, gdzie chętni mogliby odbywać praktyki. (...) W zakresie zawodów budowlanych resort zakłada też ograniczenie specjalności, w jakich udzielane są uprawnienia budowlane — z dziewięciu do czterech. To budzi duże wątpliwości osób kształcących inżynierów. — Na kierunku budownictwo na różnych uczelniach wyróżnia się obecnie 26 specjalności. Propozycja nowych przepisów w przypadku ubiegania się o uprawnienia w specjalności kon strukcyjn o-budowlanej prze widuje jedynie wymóg legitymowania się wykształceniem wyższym na kierunku budownictwo bez podania specjalności — mówi prof. Tadeusz Tatara. Jego zdaniem powyższe zmiany nie gwarantują odpowiedniego przygotowania do wykonywania zawodu, i to jednocześnie w zakresie konstrukcji dróg, mostów, kolei i wyburzeń, zwłaszcza że skrócone mają być też praktyki.

Wenecja ...Paryż... Kraków

„Gazeta Krakowska” z 2 listopada 2012 r.

— Kocham Kraków, ale mam z nim wielki problem. Jest wspaniały w granicach z XIII wieku, ale w całym mieście znajdziemy wiele estetycznego dziadostwa — mówi urbanista, prof. Wojciech Kosiński z Politechniki Krakowskiej w rozmowie z Markiem Bartosikiem.

— Pana zdaniem niemal każda epoka dodała Krakowowi coś wartościowego. Ostatnie 20 lat również?

— Mamy w mieście wielki boom budowlany, ale jego efekty są przerażające. To dlatego, że zdegradowana została rola miejskiego architekta w kreowaniu Krakowa. Urząd ten stracił na znaczeniu, zwłaszcza od 2003 r., kiedy przestał obowiązywać ostatni generalny plan przestrzenny. Skończyła się staranność w doglądaniu architektury miasta. Symbolicznym dowodem tej klęski jest sposób, w jaki ostatecznie zostały zabudowane okolice dworca kolejowego.

— Czy boi się Pan, że to zabije dzieło sztuki, jakie tkwi w Krakowie?

— Tak. Najbardziej się boję pokus związanych z budową w centrum wieżowców. Niedawno proponowano mi udział w projektowaniu 100-metrowego budynku niedaleko Galerii Krakowskiej. Widzę, że rośnie tu aprobata dla wysokich budowli. Można je wznieść w każdym mieście, ale nie w każdym miejscu. Kraków ma na szczęście duży obszar. Można je więc zbudować koło centrum administracyjnego huty, może nasz Manhattan mógłby powstać też na Wzgórzach Krzesławickich. Ale wobec takich planów na Zabłociu mam duże obawy. A z pewnością nie ma miejsca na wieżowce na zachodzie miasta. Tam powinna rządzić przyroda, bo ona też składa się na to dzieło sztuki, jakim jest Kraków.

Stawiajmy na metro, a nie na linie tramwajowe

„Dziennik Polski” z 9 listopada 2012 r.

Po raz pierwszy miejscy planiści oficjalnie zaprezentowali propozycję przebiegu linii metra. Prezydent chce szukać pieniędzy na jego budowę w Unii Europejskiej i budżecie państwa. Do końca roku mają być prowadzone konsultacje, czy studium zagospodarowania przestrzennego Krakowa do 2030 r. ma uwzględniać metro. Powstał wariant dokumentu, zakładający jego budowę, a także drugi, który zamiast metra proponuje większą rozbudowę sieci tramwajowych.

Komentuje prof. Krzysztof Stypuła z Politechniki Krakowskiej: — (...) Dlaczego powinniśmy zdecydować się na metro, a nie na rozbudowę sieci tramwajowej? Rozbudowa sieci tramwajowej to tak naprawdę zagęszczanie i spowalnianie ruchu w mieście. Budowa metra to zaś zwiększanie bezpieczeństwa w ruchu i olbrzymie udogodnienie dla mieszkańców. Metro kursować mogłoby dużo częściej niż tramwaje, a poza tym podróżni nie muszą np. marznąć na przystankach. Metrem możemy także przemieszczać się po mieście niemal dwa razy szybciej niż tramwajem. Oczywiście, z technicznego punktu widzenia do 2030 r. Kraków jest w stanie zbudować metro. Władze miasta powinny się jednak już do tego przygotowywać. (...) miasto musi być przygotowane do rozpoczęcia prac, stąd powinny się te plany znaleźć w studium.


Galeria GIL
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Dni Jana Pawła II 2012 DIALOG Pokonkursowa wystawa fotografii 7-18 listopada 2012 r.

Z okazji Dni Jana Pawła II Politechnika Krakowska zorganizowała konkurs fotograficzny. Z 60 nadesłanych fotografii na wystawie pokonkursowej zaprezentowano 28 zdjęć, zaś autorzy najlepszych otrzymali nagrody. Szerzej na ten temat piszemy na s. 15.
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Zbigniew Latała Plakaty 30 Posters

20 listopada — 9 grudnia 2012 r.

Dr inż. Zbigniew Latała absolwent geologii i grafiki komputerowej Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie. Adiunkt Wydziału Mechanicznego PK. Z Pracownią Inżynierii Oprogramowania Instytutu Informatyki Stosowanej jest zawodowo związany od 30 lat, stąd tytuł wystawy: „Plakaty 30”.

Prof. Tomasz Gryglewicz, kierownik Zakładu Historii Sztuki Nowoczesnej UJ w komentarzu „Fotografia, komputer, plakat. O twórczości plakatowej Zbigniewa Latały”, zamieszczonym w folderze do wystawy, przedstawił drogę twórczą artysty, a w podsumowaniu zawarł w zwięzłych słowach wrażenia, z którymi zapewne zgodzi się każdy, kto obejrzał wystawę. Nic dodać, nic ująć:

„[...] Szczególnym rysem plakatów Zbigniewa Latały jest ich wielka różnorodność — tematyczna i formalna. Nie trzyma się on jednej konwencji i jednego stylu. Posługuje się zaawansowaną technologią projektowania komputerowego, która otwiera mu szerokie możliwości swobodnej kreacji
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kształtów, kolorów oraz liternictwa. We wszystkich swoich pracach wykazuje się inwencją i pomysłowością w tworzeniu plastycznych metafor. Dlatego maksymę: imagination first!, którą umieścił na jednym ze swoich plakatów, można uznać za motto jego twórczości — jej główne założenie programowe”.

(dz)
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Galeria Kotłownia

Krakowski Kazimierz, park Jordana, Podgórze — wystawa poplenerowa studentów I roku Wydziału Architektury PK 19 listopada — 7 grudnia 2012 r.

Praktyka — plener malarski studentów I roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej odbywa się pod opieką dr hab. szt. inż. arch. Joanny Stożek. W lipcowym plenerze uczestniczą wszyscy studenci I roku, jednak na wystawę wybierane są najlepsze prace. W tegorocznym krakowskim plenerze brało udział 243 studentów. Tym razem na wystawie zaprezentowano 50 prac 46 autorów. Są to: Magdalena Bajołek, Mateusz Bałoś, Mandul Bavuudorj, Weronika Bogal, Tomasz Chidziński, Karolina Cieślak, Katarzyna Cioch, Joanna

Figiel, Amartsengel Gonchigsuren, Katarzyna Jakubowska, Magdalena Janczy, Kacper Kępiński, Piotr Kozela, Dominik Król, Aleksandra Kwolek, Dorota Lechowicz, Julianna Lenda, Olga Lewandowska, RitaŁabuz, Paulina Łukomska, Ewa Magdziarz, Łukasz Malec, Magdalena Manikowska, Anna Michalska, Barbara Mleczek, Natalia Oleksiak, Jan Wisz Orłowski, Agnieszka Pacyna, Paulina Pałka, Małgorzata Petelenz, Maria Petri, Anita Piątek, Agnieszka Przybycień, Joanna Pydych, Tomasz Rejowski, Maciej Soczek, Roksana Sokołowska, Barbara Starowicz, Damian Strug, Michał Szczo-drak, Damian Szyjka, Kamila Światły, Anna Justyna Urbanik, Katarzyna Wło-sowicz, Agnieszka Wolny, Anna Zań.

(dz)
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Na koniec numeru...

Czuwa Bóg

Mówią, że strach ma wielkie oczy. Kiedy przekroczy domu próg, Ty nie daj Jemu się zaskoczyć, Ty bądź spokojny — czuwa Bóg.

Zapalnych punktów, co niemiara, Łatwo podpalić słomy stóg. Gdy wokół słabnie ludzka wiara, Ty bądź spokojny — czuwa Bóg.

Szaleńców nie brak, co by chcieli, W wojenny znowu zadąć róg, Lecz choćby nie wiem, jak szaleli, Ty bądź spokojny — czuwa Bóg.

Jemu polecaj troski swoje, Nie sącz do serca jadu strug.

Na wszystkie wokół niepokoje, Masz jedną tarczę: czuwa Bóg.

Krzysztof Konstanty Stypuła

SZPILKA AKADEMICKA

LESZKA WOJNARA

—- 3--<

CZY TA KśiąZkA Xe JEST M Ą PRA, NIE WIEFA... ALE NA PEWNO TEST

) NA "kowA / Bo Ąjt(L ME RO2U/EL..
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Swoje pojazdy mieszkańcy domów studenckich w Czyżynach musieli po raz pierwszy odśnieżać już w październiku!




Plakaty Zbigniewa Latały
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Luis Bunńuel

Carlos Saura

Pedro Almodovar Jaume Balagueró Alberto Rodriguez




Inciar Bollain

Julio Medem

Jaime Chavarri
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